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W ABSYNJI MORDUJĄ OFICERÓW EUROPEJCZYKÓW
Sensacyjne szczegó ły  dokoła zamierzonej ucieczki negusa

. LONDYS 22. 2. — Z Addis Ybo 
by donoszą.: Ml  związku z ostatniemi 
klęskami wojsk abisyńskich w cały m 
kraju wzmagają się wrogie nastroje 
przeciw negusowi,

W Dessje doszło do ponownego kro 
tu wojsk, które me chcą słucha? 
białych offejrów, narzuconych im 
yrzez cesarza. W’ ciągu ostatnich dwu 
dni zamordowanych zostało w Rossie 
5 eh oficerów europejskich.

« ś « ł♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ *r
bankach szwajcarsko h ulokował już 
dawno barda.) poważne kapitały.

ŻamaeJi miał więc na celu udaręin 
ni en te tej rzekomo planowanej ueieez 
ki cesarza.

.W związku z coraz gorszą sytuacją 
wojsk abisynskksh wielką sensację wy­
wołuje zarządzenie konsulatu ąbisyu

t-jriego, który podjął generalną restau 
rację pałacu cesarza mieszczącego się 
w stolicy Soaiołji francuskiej. ,W pa 
łacu pracuje dzień i noc kilkunastu ro 
lotników . i'race  t«v wywołały mpse
najrozm aitszy) pogłosek.

Mówią, że Haile Selassię znajduje 
się już w drodze do Dżibuti.

i e j  
° !Jeżeli pic 

to tylko 
smaczną ?

i ‘ I
odżywczą |

„KŁOS” |
D o  n a b y c ia  w  k a ż d y m  sk le p ie . |

Kawę

lW. stolicy iłum usiłował wedrzeć 
»:ię do hotelu, w którym mieszkają, 
dziennikarze ■ kupcy europejscy. P o ­
licja w ystąp''?, w obronie białych, 
strzelając do Gumu, przyczem trzy oso 
śy  zostały zabite.

Dowódcy abisyńsey zwrócili się do 
cesarza. H aide Sela-rd z żądaniem,aby 
>degradował Jasa M ulugheta i povba 
vil go wszystkich je&w stanowisk -uzę 
cowych. Cesarz przyrzekł wodzom że 
w najbliższy, *.x dniach postawi poko­
nanego rasa orzed sad wojenny.

Dopiero ’.e.az wychodzą m  jaw 
szczegóły zamachu sabotażowego aa 
samolot Cbsarśli ty Ą.fdffc Abr-Me. Jest 
to samolot trzymoton.wy, pochodzą y 
z labryk F oktera . Zamachu tego do 
konali podobno urzędnicy dworu ee 
parski ego na -"Pięść, że cesarz ynfbuTza 
potajemnie opuścić Dessje, uciec ha 
samolocie z Abisynji do Sudanu, a 
stam tąd przez Egipt do Europy.

W edług ry b pogłosek cesarz smal 
zam iar schronić, się do Szwajea; j«, 

%gdzie w jedno; z miejscowości kura- 
•yjnycb. posiada ; f/ękną willę; a w

ś p O O O O O O O O

Wkrótce

8 Inna Karenina

K a t a s t r o f a ln a  p o w ó d ź  w  H lsz p a n ji
10 tysięcy osób  bez dachu nad głow ą

MODBYT 22. 2. — Z wielu hisz­
pańskich prov. ;neyj nadchodzą alarm u 
jące wieści o katastrofalnych powo­
dziach, które specjalnie dotknęły oho 
bee SeviBi, Zamoryy : Valladolid 

Na niektórych ulicach poziom w o

«fy dochodzi do kilku metrów. Niektó 
re osiedla podmiejskie są zupełnie od 
fleta* od świata.

A kcja utrudniona jest przez ulew 
i.<- deszcze, ; rzeciągojące szczególnie 

■ ra  obszarze, dctknięiym poftyródz^.

Donat Hanak
SZTYGAR KOPALNI „ J l  L.!USZ“ PORUCZNIK R E Z E R W \ 
W. V B. O FICER LBBJDNOW Y 4 l \  P  ODZNACZONY TRZY 
K ROTNIE KRZYŻEM W ALECZNYCH l KRZYŻEM N IE P O ­

DLEGŁOŚCI,
Z M A R Ł  D N I A  20 L U T E G O  18*5 R O K U .

W  Zmarłym trącamy .sumiennego praęrw nika.

Cześć Jego pamięci! j

Warszawskie Towarzystwa
Kopani Węgla i Zakładów Kitsiczydi

Przed wielką naradą 
gospodarczą

W dniu 2d bm. odbędzie się w 
W arszawie Ć-k ogólne zebranie związ 
4 u izb pru.m ysłońo - handlowych.
Przedmiotem obrad będą sprawy, 
związane z organizacją wielkiej nnra 

idy gospodarczej, w szczególności za? 
aakeeptowano zostaną tezy referai*.' , 
które mają być wygłoszone na na in­
dzie przez przedstawicieli izb przemy 
słowo - handl )Avych.

W czwartek, dniu 27 lun odbędzie 
ulowej w W,-;;: zawie konferencja z 
t*ę w siedzib;e izby przemysłowo-han• 
.przedstawicielami samorządu rolni­
czego i rzemieślniczego, mająca r.a 
♦*ólu ewentuabłe uzgodnienie : stanoś 
wisk na naradę "gospodarczą.

Orgje rewolucjonistów hiszpańskich
W ogfiisi płonącego kościoła zginęli ksiądz i zakonnico

MADRYT; 72. 2, -E k scesy  deko 
;*ywan« pr«*?s komunistów i anarehi 
stów  nie ustają.

Tak samu pomnażają się wyp tdki 
napadów a . kościoły i klaszj wy. 

7 właszu-zui w K atalonji.
W  jinlner.i z mia.sV/?«sek pod Rare? 

lana komuni- i podpalili kościół.
W pbmiie* Lach zginął prołwsm  i 

jedna z żaku *nic, o ;dując rafowa - re 
łikwie i mon francje'.

\VAzij;t u-.muniści zrzucili kr?vż 
ze szczytu V! ś 'io la na jego mieiscf- 
zetknęli czerwoną chorągiew.

W; samej ByreelonT* , zanotowano 
wiele wypa ików fiężkiego pól c a  
i.) ulicy przez komun stów i syndyka- 
I. stów księży i żakom ie.

Także dw.bicze prawi,-,owi p bi- 
■ ią Ofiarą komunistów. W Yigo tjum 
demonstrantów zlinczował przywódcę 
r. ■! ci se o w y c 11 faszyst' w.

StończYtD się na kolońskief wodzie

P R Z Y C H O D N IA

L E C Z N I C Z A
chor wenerycznie! i skór. „Pomec”

Sosnowiac, Sieukiewiexe U s 
CryBEn: 10* 1 U -7  pp„ w śwIęU: 11-1 

W izyta E zJotycls.
i*

TA RN O W SK IE ‘ DRY, 2* 2 — 
Dzisiejszej nocy - niew y kryci dotych- 
c/:is sprawcy dokona^ włamania- do 
lukaht niemieckiego banku ludowego 
w TarnowskYh Górach. Włamywacze 
dostali się do lokalu drogerji Rra- 
eleka gdzie po przeWein sufitu prze 
dostali się do Jókaht banku. Tam ro / 
pruli kasę ogniotrwałą.

Jakkolwiek w kasie znajdowała 
łóe gotówka w kwocie 8.081) zł. włainy 
w nezc jedpak je j oie znaleźli powie

waż b y k  u k .via pomiędzy książkami.
NaVicpbic włamywacze splądrowa 

W biurka przyc/.cm z jednego z bierek 
zabrali gotówką fO z1 w bilonie a nas 

iępnie ze skb'pu drogerji kit kasa'cie 
butelek, wody kolońsldej i perfum 

Prawdopodobnie wskutek spłosze-^ 
nia włamywacze nie zdołali zabrać 
więcej towaru. Sposób rozprucia kasy 
świadczy, że pprawcy byli zawodowy 
mi feasiarzair

IV S evil li do tej chwili znajduje się 
tez dachu na yłowę zgórą 10.000 osób 
iV7 okolicach Z am en y przybór wód 
jest największy, jaki notowaso od r t 
ko  1860. Na rzece Duero poziom w«u- 
cly podniósł się o 4 .5  mtr. ponad stan 
normalny.

MODRY 7 22. 2 PAT. Powódź
w Seyilii p rivb iera  coraz groźnie>ze 
rozmiary.

Kilka osób utonęło. Sąpioloty ih* 
iaiczają Ih wnośei mieszfeaiieom. o.«?eię 

ty#h wsi. ,
W Vallanuolit woda wtargĄęb' »j« 

domu Ceiwauivsa. W  wiólkiej bjbl «te 
r<> woda sięga 2 meirow. Uszkodżo- 
i yeh zostało „ tysiące foi»ów oraz róż 
ne przedmiotw z epok* Cervafitesa

OKULISTA
Dr. me«f.

PAWEŁ HOROWITZ
b. lekarz Klinik wiedeńskich

powrócił
p rzy jm u ie od  g o d z  12 i 3 — 7 p o p o l.

S O S N O W IE C , M a ta c b o w a k ie g o  2 c  
T e le fo n  12.12

Pogrom polskich narciarzy 
na mistrzostwach F. I S.

INSBBUCK, 22. 2. Bozpoęzęfy się wvza 
raj w Inubrut-kn zjazdowe »
Europy (FIS).

Piei-wszefto dn ia  roze.tt-ranO- łóejfi j.c -  
zdowe pań i panów. ,

Trasa biegu panów" wynosiła 4.2 .
przy różnicy wzniesień 859 hi.

Osiągnięte czasy są wręcz fant:i.s!.y<z- 
)>e, zwłaszcza gdy sic uwzaic Lu bar i/e 
ciężką trasę. Zgodnie z ' oescekiwmiaun. 
zwycięzcy olimpiady w Garnv’seh - )*ar- 
tenkirehen (z wyjąSkiem nienwów. k- >- 
j-zy zbojkotowali w ogóle zawody ;s k'asy* 
fi kowali sic dopiero na dalszych .unu- 
seacb. Birger Ru d zajął ęzwnj-to miej 
see, a francuz Allais, który z-'..,ął (rzec o 
miejfioe w Garaiiseh, musiał ».-ic. zad wn. 
lic dopiero siódmem miejscem, l' 'd ' ‘ ‘ 
nem zresztą z austrjakiem dęb. łt-e-
jtlslaw Czech zajął 13 te miejsce, a -'a*, 
nisław Marusarz lf> tc.

Zjazd pań zgromadził na *rf> zgTuczo­
nych zawodniczek jtyłynie 8(i 4 tej ii'/i-si 
przybyło do mety 25. Trasa była oczy w k 
śeie łatwiejsza, niż męska. Pierwsze m.ictć 
see zajęła angielka P inching w czasie i -łfi 
seh., 2) Orsing (Szwajcarja) '*•25 5, 3) M i 
mmi Zoarsr (Szwajcaria) 4.55.8
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W krainie trzeźwych maniaków
Czem znamienny jest obóz francuskich monarchistów

Z kraju

L‘Action B’raucaise, organizacja 
monarchistów francuskich, zarówno 
jak  i dziennik, który jest ich orga­
nem, są znowu ua ustach wszystkich 
ł powodu pobioia wodza socjalistów 
Leona Bluma przez kamelotów kró­
lewskich, w Ha cl zaozem nasuipiio rcr. 
wiązanie organizacji rojalistyczncj 
przez rząd. W arto im się przy tej »- 
ścazji bliżej przypatrzeć.

OSOBLIWY ORGAN f i t  ASO WY 
Najwygodniejszym i najpełniej­

szym przedmiotem obserwacji jest 
dziennik „L Action Franaaise“, pismo 
z wyglądu i treśoi zgoła niepodobne 
do olbrzymiego mnóstwa swych kole 
gów w Paryżu i na prowincji. W ygląd 
jest staroświecki, jakby z przed kilku 
dziesięciu lat, a treść w przeoiwień 
stw ie do sensaoyj i ,<urozmaiceu,‘) 
wypełniający ca szpalty p sin innych 
—wylą-znie polityczna, rozumowana, 
gwałtownie atakująca, można powie­
dzieć męska. Kobiety niewiele tu dla 
siebie znajdą.

Czytając dziennik przywódców ro- 
juiisty cznych pp. Leona Daudeta i Ka 
rola M aurrasu opuszczamy grun t rze­
czywistości i przenosimy się na teren 
hipotezy, fikcji.

Sam Maur ras określił to słowami, 
ż© on reprezentuje „kraj rzeczywisty* 
gdy Republika i wszystko co do niej 
przynależy jest tylko „krajem legal - 
«ym“,

Słowo „rzeczywisty1' należy z s t ą ­
pić terminem „fikcyjny* i odrazu zro­
zumiemy naczelny rys psychiczny tak
pisma jak i organizacji.

8 W ŁAT F IK C JI 
Republika, F rancja  republikańska, 

nie istnieją dla rojaiistów. Wszysfkio 
fakty, objawy, ludzie, wszystko co po­
zostaje w kontakcie z republiką, jest 
czarne, szatańskie, zasługujące jody* 
v ie 'n a  nienawiść, pogardę, na zwal­
czanie wszelkiemi możłiwemi środka­
mi, nie wyłączając najgw ałtow niej­
szych. Nie należy przytem liczyć się 
drobiazgowo z prawdą. Zresztą >v 
B W IflT IIIH  ł a W H t l B H W W a M M M B M M M

Nawet be£ walk trudna dotrzeć
do stolicy Abisynji

BRUKSELA, 22,2. Belgijski pik. 
Roul, doradca wojskowy negusa, znaj 
dujący się obecnie na kuracji w B dgji 
ye rozmowie z przedstawicielem gaze­
ty .Independence Belge“ oświadczy! 
na zapytanie, czy Włochy mogą dojść 
od północy do Addis Ałieby, że gdyby 
200.000 żołnierzy marszałka Baduglio 
mogło posuwać się bez walki naprzód, 
nie staczając nawet partyzanckich u 
tarczek, to i wówczas groziłby im w 
drcdze głód.

Droga jest tego rodzaju,^ że be* zmo 
dernizowania jej nie sposób zaopntrv 
wać nowoczesne wojska.

— - <H)« -

KROTKO l WĘZŁOWATO.

(Ko resp ond cne j a w łasą a)

świeco. fikcji realna prawda nie obo­
wiązuje. F ikcja monarchistyczna op.i 
tiowala mózgi, przykryła sobą wszy­
stko, a nie mogąc /, powodu swojej sta 
bości przemienić świata realnego w 
myśl swoich pragnień, zastępuje go 
?wiatrm  urojonym.

Odstęp między fikcją a rzeczywi­
stością wypełniony jest płomienną, 
pożerającą wszystko nienawiść, ą.
„L‘Aolion Francaise“, pismo kierowa­
ne przez dwu wybitnych pisarzy, z 
których jeden, Maurras, jest głębokim 
myślicielem i znawcą tak klasycyzmu, 
jak i dziejów ducha francuskiego, a 
drugi — Daudet — jest doskonałym 
pisarzem, czujnym i bezstronnym kry 
tykiem literackim i wulkanicznym po 
lemistą, czyni wrażanie pisma pasz 
kwitowego, tyle jest w nim obelg, prze 
kręceń, przezwisk, rewełacyj z życia 
prywatnego i ' d. A jednak tak nie 
jest. Ta bojowość, to sposób utrzym y­
wania fikcji przy życiu, a zwolenni­
ków w niezbędnego ideowem i aktyw- 
iicm naprężeniu.

W ŁASNA ATM OSFERA
Pismo przepełnione jest polityką. 

Każdv ze współpracowników, propor­
cjonalnie do swojej rangi i znaczenia, 
ma w dzienniku swoje miejsce, swój

Paryż, w lutym

„regjon". Każdy atakuje wspólnego 
przeciwnika. Fikcyjny świat ma swo­
je rangi, swoich proroków i wyznaw- 
. ów, wodzów i tłum, głos i echo. p is­
mo, znajdujące się w próżni, aiemnńjc 
dostępu do kół innych, żyje własną 
atmosferą, jest pod każdym względem 
samowystarczalne.

liojaliś i, mający na wyższych u- 
> zelniach dość licznych i bardzo hała­
śliwych zwolenników wśród miodzie• 
ży, zwłaszcza zamożniejszej — zwo­
lennicy ci p i  ukończeniu studjow za­
zwyczaj sta ją  się „praktyczni* i prze­
noszą się gdzieindziej — oraz wśród 
pewny, h kół arystokracji właścicieli 
ziemskich, emerytowanych oficerów, 
lekarzy itd. — są w życiu polityez 
t-em Francji kompletnie odosobnieni, 
i, wszystkimi są na noże, nawet z gru­
pami prawico wemi.

O.l szeregu lat są  już w ostrej woj­
nie z episkopatem francuskim, jak 1 
% Watykanom. Fikcję karmią niena­
wiścią, atakami stw arzają pozór ak­
tywności, a teraz dopiero ze zdumh ■ 
niem przecierają ow/y, gdyż ostali" 
incydent sprawił, że świat raeczjrw.- 
sty zapuka! groźnie do bram świata 

ii.
W. J.

Zawiadomienie
(jleneralua Dyrekcja Łotorji Państwowej otrzymuje liczne reklamacje i»»em 

n© i telefoniczne w związku z trudnościami, jakie gracze napotykają w nabywa 
niu losów do II klasy 85-ej Loterji Państwowej.

Trudności te spowodowane zostały wcześniejszem nabywaniem losów o: 
tych graczy, którzy pragnęli zapewnić sobie posiadanie określonych numerów, 
nauczeni doświadczeniem zakupili losy wcześniej.

W większości więc miejseowo^ci losów u kolektorów zabrakło. Spóźniający 
się, którzy albo nie mogli otrzymać żądanego numeru, albo wogólo nabyć losu. mu 
sza sami sobie przyznać wine

orze* 
1

Posiłki dla marszałka Badogljo
S zm oierfzow acnych stywizyj '» S0.OOO robotników

PARItŻ, 22. 2. — Do Abisynji wy 
{.ylane są z największym pośpiechem 
nowe posiłki w liczbie pięciu zm otorj 
zowatiyah dywizyj, przy pomocy któ­
rych gen. Badoglio będzie próbował 
dosięgnąć i przeciąć łinję kolejową 
Dżihutti — Addis - Abeba, od której

dzieli go jeszr-ge przestrzeń 400 km.
Pozalem wysłano do Abisynji z 

Włoch około 50.000 robotników w calu 
przyśpieszenia prac nad zabezpieve 
niem terenów zajętyih, obozów oraz 
linij konainikacyjnych przed nadej 
ścicm pory deszczów.

ile ludzi zatrudniają ubezpieczalnie społeczne
W roku ub. zredukowano 2,900 pracowników

Karnawał
Kończy c,ę.
Ale słuszniej byłoby powiedzieć, 

ż© się jeszcze nie zaczął, bo to, co się 
dzieje na t. zw. wieczorkach kam aw a 
lewych, zwanych w dobrych czasach 
balami, tc h n ę  taką melanchołją. u 
dą i przymusem, że lepiej byłoby t. I 
imprez wcale nie organizować.

Tegoroczne bufety czynią wrażenie 
placówek odkażających, gdzie ̂  n a j­
mniejszy zabieg wprowadza g o śc i'w  
stan kompletnego wyzdrowienia z nn 
strojów  beztroski.

Na każdym kroku prześladuje lu­
dzi refleksja na tem at: , Szkoda
forsy*.

Zresztą i tak je j niema.
- Dla tego przekonany jestem, źe co 

jak co, ale jedna jedyna „śledziówka- 
będzie m iała powodzenie

Gyk.

W edług obliczeń, dokonanych przez 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych na 
* stycznia 1934 r., w centrali ’ oddzia 
łach Z. U. S. oraz we wszystkich in ­
stytucjach podlegających nadzorowi 
zakładu (05 ubezpieczalni społecz­
nych., zakłady lecznicze i domy zdro­
wia Z. U. S., protezowiłia oraz centra 
la zakupów dla ubezpieczalni społecz­
nych)',
zatrudnionych było 15,84e pracowni­
ków, w tem 15,038 etatowych i >'12 

przejściowych.
W ogólnej liczbie pracownków

znajdowało się 7-739 adm inistracyj­
nych p r a c o w n ik ó w  umysłowych, 2.2( 2 
pracowników fizycznych, 3.396 leka­
rzy, oraz 2.451 pracowników persone­
lu' pomooniczo-łekarskiego.

Suina wynagrodzeń wszystkich pra- 
(uwników wyniosła w grudniu 1935 r. 
ogółem ‘1.143,871 zł.

W porównaniu z początkiem tHcu 
1935 ogólna liczba pracowników 
zmniejszyła się o 2.900 osób, miesięcz­
ne wydatki personalna obniżono zo­
stały o 720.000 zł.

Wznowienie pielgrzymek
na Sowlniec

KRAKÓW. Dnia 81 marca wwtauie 
wznowiony ruch pielgrzymów na Sowi- 
niee. Od tego dnia spodziewane są liczno 
Wycieczki cudzoziemców i pociągi popu­
larne oraz pociągi szkolno % kraju.

Pogryziony przez szczury
POZNAŃ. W  Wiotkiej Wsi pod Bu­

kiem został pogryziony przez szczury 10- 
miesięcsny synek wdowy Muchowej. Dzle 
cko wskutek wypadku zachorowało na za 
palenie mózgu i zmarło.

Tragiczna Sm mt dziewczyny
ŻUHN. W czasie karczowania hu u, u» 

łożącego do właściciela majętności Wój- 
oin p. Rustu w im w. /.nioski m. zdarzył się 
tragiczny wypadek. Grupa robotników 
zajęta była przy foinauiu puia drkowue 
go W miejscu, ua które za chwilę miał 
paść olbrzymi pień stała t7-letnia Jadwi­
ga Ua reńska. Pień przechylił się nagle, 
deraając całym swym ciężarem w oiost- 
częśliwą dziewczynę, która padła martw* 
na miejscu.

Wielkie szkody wyrządziły
mrozy

ZALESZCZYKI. Nienormalna pogoda 
zimowa spowodowała duże szkody na cie
ptenx Pokuciu. Dotyczy to przedowszysł- 
kiom moreli, które zupełnie wy marzły 
tak, źe straty w sadach mordowych moź 
na obliczyć na pół miljona d. Co siq ty­
czy pozostałych gatunków drzew owoco­
wych okaż© się dopiero z nastaniem wioi 
ny w takim stopniu mrozy im zapzkoJ/.i- 
łv.

 P(>«-----

Kto wysraI?
W  3 i  4 cm ciągnieniu piątkowem 

główne wvgrano padły na num ery.
50.000 zł. 122152.
25.000 zł. — 183671.
1.0.000 zł. 44357 178981.
5.000 z ł . - ę  188594 . • ■:
2.000 zł, 27371 122325 142334
1.000 zi. — 12077 35027 39085. 

m  zł. — 10209 61659 'GSTO®
171118 133867 189624

100 zł. — 2a586 45055 44812 52939 
83698 92400 103106 135496 131942
1 >'8632

200 zł. — 4-546 7196 8667 2:28 
5419 14732 13176 23508 23412 27526 
3847,8 59643 7681« 79424 107806 134429 
139926 153988 158500 174102.

150 zł. -  2189 3112 16582 431311 
49997 59203 64905 92961 93S67 9997-1 
103015 116538 1.20392 121969 131254
131689 162063 174250 177704 179726 
179551 178052 189128 194293 124610.

Wc wczuti.jszetn • i 2-em Ciągnie 
niu główne wygrane padły:

Za . 10.000 Nr. 100996.
Zł. 2.009 Nr. 139808.
Zł. 1.000 Nr. Nr.: 36240 73974

180243 1.93.4i9
zi. 500 \* Nr.: 22326 72944 75>67 

127344 152503.
Zi. 400 Ni Nr.: 10317 41879 111.>46 

138177 17338:.-.
Zł 200 N, Nr.: 2903 19654 201.11* 

9*779 3.9334 71886 79126 124'62
I58394 1610 ' i i'5'! 194343.

25 cyrków wqdrowaych ruszy na objazd Polski
W lokalu i'liolskiego Związku A; 

lystów Widowiskowych w Wars/av.rie 
odbyło się zebranie artystów _ cyrl.n 
wycli, zwołane w celu omówienia "-ze 
regu spraw związanych z nadchodzą­
cym sezonem cyrkowym. Z ustaniem

RekPfil sz^Hcścś pociągu
B ER LIN , : 2. 2. -  Na trasie Hum

hurg Berło: < situci-ał podcg£« prób
ttej jaasdy im.óąg elektryczny, złożony 

motorowego wagonu i dwóch wago 
nów osobowych, maksymalną szyb­
kość 200 km. t a godzinę.

mrozów wyruszy w o|>jazd kraju okoh 
25 c y r k ó w  polskich, w t e m  6 cyrków 
w ie łk ie h ,  których zatrudnionych ze 
słonie oko1:r 900 artystów.

Ntt yiosicdzeniu postanowiono, ąhy 
w wypadkach gdy dyrekcje cyrków  
nie mogłyby wywiązać się z o bo wiąz 
ków inałorjalnych węględem artystów, 
tworzono natychmiast zrzeszenia W 
ubiegłym sezonie cyrkowym zdarzały 
się bowiem wypadki, że właściciele 
przeciągali wypłacanie gaż do końca 
objazdu, następnie zaś artyści nią '.no. 
gli już otrzymać należnych im pienię 
dzy.

ZI 150 Nr Nr.: 2457 10788 21292 
22483 39865 5.3975 .‘ 161 70697 7324i
513261122871 124925 126918 14111)
J 45297 155758 159302 - 59804 • 16426K 
IM 679 174970 182961 187338.

Ceny zboża
Na krajeoym  »*vuku zboż.ow\rn 

]jłaeono w ub. tygodniu za 100 kg. w 
zlotvch (ceny w nawiasach z przed ty 
g-jdnia).

W W arszawie pszenica. 20.00 - -  
20.50 (19.75 — 20.25L żyto 12.50 —
12.75 (12.50 --  13.00) jęczmień brow.n 
„v 15.00 — 15.50, owies 14.25 — 14 50.

W Poznaniu pszenica 18.2"'
lo.óO (18.00 — 18.25). żyto 12.40 — 
12.65 (12.00 -12.25p jęejanieu browa” 
a v  14.25 — 15 00, ow eś 14.00— 14.2-5.

’ Widzimy zatem minimalną zv, yi 
kę cen pszenicy.
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Jakiemi torami toczyć się winna oświata w Polsce
Min. Swiętosławski apeluje do całego społeczeństwa

W foku piątkowych obracl nad bu 
dżetem ministerstwa- oświaty, minister 
Świętosław ski wygłosił ekspose, w 
i t-Vein powiedział rn. ;ii»eini:

Na wstępie swego przemówienia 
minister podkreślił, że racja stanu 
wymaga, aby każdy następca umiał 
w należyty sposób ocenić i wykorzy­
stać wysiłki poprzedników.

„Mogę oświadczyć, że trzymać się 
będę wspomnianej zasady i realizować 
; i dę tak — jak zaznaczyłem w korni- 
j;u*h — z całą skrupulatnością refo r­
mę szkolną na wielką zakrojoną, skalę.

Nie będę dążył do zbyt pośpiesz­
nych zmian tam gdzie św ieżo weszły 
w' życie nowe ustawy.

Mam na myśl przedewszystkiem 
ustawę o szkołach akademickich.

Młodzież dzisiejsza winna przygo­
tować się do przyszłej służby dla pań 
siwa, a m inisterstwo ma za zadanie 

•przysposabiać ją do pracy twórczej 
i naukowej stworzyć na wszystkich 
połaciach naszego państw a mocne i 
z w a r t e  ośrodki kultury narodowej poi 
skicj, dostosowane do charakteru d a­
nej części kraju. Na terenach zamiesz 
tfiłych przez itdność mieszaną z ro z ­
wojem życia kulturalnego Polski roz 
wijać się będzie równocześnie w tych 
ośrodkach życie kulturalne innych na­
rodowości v. nami współpracujący eh”

Nieodzownym warunkiem u rzeczy 
wistnie.nia tych zamierzeń jest odpo­
wiednie sytuowanie budżetu minister 
siw a , który nie wystarcza nawet na 
o a j pi In i ejsze potrzeby.
SZKOLNICTWO POWSZECHNE
jest metylko przedmiotem żywej oba­
wy, ale już dzisiaj musi wywoiy vaó 
poważne zaniepokojenie z punktu w i 
dzenia realnych iuteersów obrony pań 
stwa.

Za jeden /. pierwszych obowią/Aćw 
społeeznyeli uważam zatem dążenie 
do tego, by każde dziecko znalazło sic 
w szkole i szkołę tę skutecznie nkoń 
rzyć mogło.

Nadmierna liczba dzieci pozosta­
nie jeszcze nadal poża szkołą uczy: i 
my jednak wysiłek, aby przez zwi k- 
ezenie etatów przyjść z pomocą tym 
okręgom szkolnym, które tego szcze­
gólnie potrzebują.

Troska o szkolę powszechną łączy 
się bezpośrednio z troską o byt n ;u 
czy ciel a.

Osiąganie przez dzieci niezamoż­
nych wyższych poziomów wykszinb'o 
nia utrudnia obecnie zubożenie, zwi tsz 
■ za wsi. Doniosłem jest. należyte 
ukształtowanie siec! szkól średnich.

Charakterystyczną bowiem cechą 
obecnej sieci naszych szkół śrctłoieh 
jest nierównomierne rozłożenie szkół 
państwowych, które w znacznie więk 
szej stosunkowo liczbie znajdują się 
w województwach południowych za 
ihodnidi, niż u centralnych i wscho 
dnieli.
V ’ c•>;KOLN JUT W I E ś I\KI> N 1 KM
i. ustawy ustrojowej podępt:
j t  prawidłowo naprzód Programy 
4-)etniego gimnazjum j plan jego o.m- 
ęzania są ukończone i wprowadzone 
w życie w zakresie ił-eh klas. Przygo­
towane są, program y nowego lioeum 
ogólno - kształcącego, które rovp. 'Z- 
ną się w r. ffh)7/38. Dalsze opra-ov. ;t 
nie planów sieci szkół zawodowyel hę 
dzie również stanowiło jedno z n a j­
ważniejszych zadań resortu U-ahi'! 
cja ustawy w zakresie szkolnictwa za 
wodowego prowadzona je s t  z wiolk:r.» 
nakładem pracy. 'Z początki en. roku

Ochrana pociągów 
złodziejami

Spowodu ostatnich niezwykle zu­
chwałych kradzieży w pociągach wła­
dze bezpieczeństwa przystąpiły do m r  
ganizowania specjalnych brygad k o le ­
jowych.

Wywiadom •} policyjni będą e*kar­
tować pociągi na obszarze całej Dolski

szkolnego uruchomiono już opar te na 
r owej ustawie pierwsze licea > gim­
nazja zawodowe oraz szkoły pizy- 
sposobienia rolniczego.

Silny napływ młodzieży do szkól 
zawodowych świadczy, że społc /.eń- 
stwo przełamuje już w sobie nawyk 
niedoceniania roli szkolnictwa zawo­
dowego.

Specjalnej opieki wymagać będzie 
dział szklonietwa dokształcającego.

Na tem at szkolnictwa mitiejozo 
ś.-iowego zaznacza się ostatnio popra­
wa w sensie porozumienia. Jestem  
przekonany, że usilna praca nad roz­
wojem wartcŚu kulturalnych polskich 
w województwach wschodnich dopro­
wadzi jednocześnie do szlachetnego 
współzawodnictwa mniejszości tam 
zamieszkałych.

Ograniczenie kredytów na oświatę 
pozaszkolną może odbić się niokorzyst 
nie i a tych odcinkach pracy oświato­
wej, które są pośrednio lub bezpo'red 
nio finansowane, przez rząd. M inister 
sądzi jednak, że skromna kwota p rze­
znaczona na oświatę pozaszkolną, o- 
degra jednak nadal pewną rolę.

J AK POWINNA PRACOWAĆ i
MŁODZIEŻ A K A DEMI C K A

Rzeczą niezmiernej wagj jest h- 
trzymanie w życiu nkiułcinieklem at­
mosfery pracy naukowej.

Nic krzykliwe hasła demagogiczne 
lub ekscesy, lecz jedynie poważna pra 
ca prowadzona na szeroką skałę, za- 
pewnia państwom i narodom zwycię­
stwa w wyścigu światowym.

To też specjalnie przykre były dla 
mnie, bolesne i hańbiące dla pewnej 
części młodzieży wypadki, jakie za­
szły na uczelniach akademickich. \V> 
stąpienia. skierowane początkowo 
przeciw studentom żydom, jak zaw­
sze, wyzyskane były dla demągogjez- 
?ivcb w y stąp ień  inny  cli elem entów

Nie dopuszczę do tego — powiada 
minister — aby garstka nieliczna ««z- 
politykowenej młodzieży unieinożli- 
wiaia spokojną pracę olbrzymiej więk 
szóści studentów, którzy pragną się 
kształcić, aby eopręd/.ej stamp- przy 
warsztacie pracy.
W ZAKRESIE SPRAW WYZNA­

NIOWYCH
wchodzi w grę brak ustaw, któreby 
porządkowały pewne dziedziny. Nic 
które wyznania wciąż jeszcze opierają 
swój byt praw ny na ustawach, wyda­
nych przez państwa zaborcze łub u- 
sfawach przestarzałych. Odpowmd' ie 
projekty ustaw znajdują się w roz­

przy gotowania. zwła- 
o olbrzymi dział ure-

W ybieroięc m ydło do  pran ia , nie noteay Wtero 
woć się chęcią  zaoszczędzen ie  kilku groszy. 

Praw dziw ie os2czędnerrs mydłem je»ł to, które 
chroni bieliznę w praniu. Ż ądajcie  w ięc jedynie 

w ypróbow anego  mydło Je leń  Schfcht, k tóre doje 
rękojmię niezm iennej dobroci.

Diatego 
nie poprosfu: 

mydło, 
lecz
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Do nam oczenia PROSZEK SCHfCHTA

zm-z&ses 1
kościelne i czy

mai tych fazach 
szcza jeżeli i 
gulowania położenia 
śeioła prawosławnego.

W praktyce życia kornecziiem

prawnego ho-

oałeżyle rozgraniczenie miedzy
I-tą i 

BSSaS
ouhu mutr nańslwa,

fnnk- 
funkeją 1

Wbm%£Tj®i35Ei I
zadaniem organizacji 
wyznaniowej.

Jedyną nieprzekraczalną grani o, 
poza którą wyjść nie można, jesi dob­
ro państwa, mocarstwowe stanowisko 
Polski i ład prawny wewnątrz kraju

Chcąa rozbudować Polskę ki ltu- 
ralną, ekonomiczną, gospodarczą, a 
przedew.szystkiem moralnie z.wgitą, 
silną i twórczą, musimy opasać/okręg 
centralny bastjonami kultury otacza- 
jącemi ze wszystkich stron jej serce, 
iWarszawę i je j okolice Pas ten szero­
ko mienie się winien jaskra w em' bar­
wami możliwości terenowych i etno­
graficznych i ma być utkany perłami 
twórczej pracy wszystkich obywateli 
inicjatywą i wydajną twórczą pracą 
polaków? na czele. Aby to głównie za­
danie mogło być spełnione należy po­
budzić do pracy wszystkie siły naro­
du. Czas już najwyższy, aby cały na­
ród zrozumiał że budować przyszłość 
można tylko pracą twórczą.

K rytyka jest nieraz po-rzebmi, 
jednakże specjalnością pewnych grup 
i odłamów społeczeństwa jost wystę­
pować nie z krytyką, lecz z głęb ć:ą 
destruktywną robotą. Przejawy tej 
destruktywnej działalności, zabijają­
cej wszelki twórczy poryw-' narodu, 
widzimy, iii .estety zbyt często Odczu­
wam m szczególnie na odcinku młn 
d zi eż \ akademicki ej

Wytężona praca ministerstwa, ca­
łego zespołu nauczającego pójdzie na 
marne, jeżeli szerokie masy społeezeń 
siwa nie zrozumią, że jest najwyższy 
czas, aby znalazły w solne silę p r z e ­
łamania, zniszczenia i usunięcia tych 
wszystkich nastrojów psychicznych, 
które nic nie mają wspólnego, z twór­
cza pracą.

Niech staną do pracy ci wszyscy, 
którzy mają wiarę w moc ducha lućbt- 
.J  ego i widzą świetlaną przyszłość 
naszej ojczyzny. (Huczne oklaski).

Tętno chwili
OD SOWIETÓW.
w dziedzinie polityki
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NALEŻNOŚCI
Ti-z« i Ini faktem  

gospodarczej, wywołującym dyskusję, 
jest sprawa długu sowieckiego. Sowiety  
są nam winne 30 m ilj. rubli w złocie, czy­
li 2,37.1 milj. zł., a poza tern możemy do 
nich rościć pretensje z tytułu wkładów 
oszczędnościowych obywateli polskich w 
byłych rosyjskich kasach oszczędności.— 
Pretensje z tego tytu łu 'sięgają  (i<X> milj 
jubłi złotem, czyli 2.742 milj. złotych.

Pytanie iyłko dlaczego tej sprawy nie 
poruszono wcześniej? N ie ulega kwest,i; 
że podniesienie jej obecnie mc że ś lu b o ­
wać wrażenie, jakie wywołały rewelacje 
o zamrożonych sumach polskich w Niem ­
czech i odwrócić uwagę społeczeństwa w 
innym kierunku.

(Goniec Warszaw - kii.

P STWCK7.ENIE JEDNEGO WYDZIA­
ŁU PRACY.

Żadne istotne względy nie przemawia- 
ią za utrzymaniem odrębności inspekto­
ratów pracy- i kuratoriów okresów s z k o l ­
nych. Inspektorzy pracy, w których ry­
kach  le-ży rozstrzyganie zatargów mię 
dzy pracodawcami i pracownikami mmaę 
być niezależni od obu «tron i dlatego 
urzedidkami państwowymi, gdyż slusMia 
jest zasndii. że państwo stojąc ponad •- 
bierna stronami musi być miedzy ujem; 
rozjemcą. I.cez tak samo r.i( zależnym od 
obu stron będzie inspektor iJodlegająs-y 
bezpośrednio jninisterjnm opieki społecz­
nej. Zagadnienia powierzone inspektora­
tom pracy, a zwłaszcza nujwaŻMiojszc 
dziś zagadnienie bezrobocia, łączą się •« 
problemami inw eslycyj i i obót publicz­
nych i dlatego zajmuje się niemi dziś i 
inspektorat pracy i fundusz pracy i wy­
działy opieki społecznej i robot publicz­
nych w województwie; Stworzenie jedne­
go wydziału w wojewmlztw i«v ktc» c,ru»i 
nodłe-galyby wszelkie znsadnicni.e nrJc- 
żącc dziś do kompetencji wydzudu .1 5 : c- 
ki społecznej, oraz do kompetencji in sitek 
tora pracy wraz z zarzgdeni okręgowego 
funduszu nracy oraz z nadzorem nad i»-  
stytnejam i ubezpieczeń społecznych trz-r 
śpieszyłoby i uprościłoby decyzje w >sivę» 
wach, które dziś wymagają uzgadnumia 
miedzy różnemi władzami i ekoneenlrc- 
walchy w jednolitej dyspozycji wójt w o­
dy wszelkie środki finansowe dla zwab 
ezania bezrobocia w okręgu.

(Czasi ,y
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Zdecydowane stanowisko robotników przeLwko obniżce płac
D otyehem  właściwie nie było do­

kładnie wiadomo, jakie żądania przed 
lożą przemywowey praedstawieie- 
Ums robotników kopalnianych Zaglę 
nia Dąbrowskiego.

W wymówieniu dotychczasowych 
dawek płac rada zjazdu podała tylko 
że przemysłowcy są gotowi do podję­
cia pei traktacyj w sprawie ustalenia 
nowych waivjków  płac.

CZG, ZZP. a następnie ZZZ. zdecy 
dawanie oświadczyły, że nie wezmą 
udziału w pertraktacjach z przemy- 
Jowcami. Związki te wychodzą ze słp 

.s/uego założenia, że rząd obniżają® de 
kretem cenę węgła, zastrzegł się bez 
pośrednio, że nie dopuści do przesunie 
da wynikłych z tego ciężarów ua bar­
ki i tak już w ciężkiej sytuacji znajdu 
.ąeyeh się robotników.

Jedynie tylko „Praca Polska", re­
prezentująca znikomą liczbę robotni 
nów wyraziła zgodę na odbycie konfe
rencji.

Oaegdaj przedstawiciele rady z ja 
z:!u odbyli konferencję z „Pracą Poł 
?ką‘;, na której wysunęli swoje pro 
pozycje, dotyczące nowych warunków' 
płac w przemyśle węgłowym Zagłębia 
Dąbrowskiego,

Otóż wyjaśniło się już zupełnie, że 
przemysłowcy domagają się obniżki 
nłae pod postacią przeszeregowania 
wszystkich kopalń do niższych 
goryj. • - '

. . .  ^Yemiig propozyeyj przemysłow­
ców kopalnie sosnowieckiego towarzy 
*łwa (Milowice. Jerzy, Modrzejów), 
franko - włoskie (Paryż i Koszciew j, 
ywarectwa hr. Renard, bezimiennego 
tow. Czeladź przeszeregowane zosta 
lyby z kategorii A do kategorji !?.

W najruchliwszym punkcie 
Kielc do sprzedania

paszteoiarnia
Wiadomość: Paszteciaraia „Higje 
mczna", Kielce, gen. Pierackiego.

Udaremnione włamanie
DO SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

W DAŃD6WCE.
Onegdaj około godziny 1-ej po pól 

nocy patrol policyjny z posterunku w 
Niwce na ulicy 11 listopada w Dań 
eówoe natknął się ua dwóch znany \i 
złodziei Jana Warsk’cgo i Bolesława 
Tyszkiewicza, którzy usiłowali dok< 
i ać wlauaan'H do sklepu spółdzie' i 
spożywców.

Złodzieje zdołali jeż wyłamać z am 
ki oraz oberwać kłódki od drzwi. P izy  
zatrzymanych znaleziono narzędzia 
: łażące do włamań. Niefortunni ’!> 
włamywaczy przekazano władzom > h 
dowym.

   0(>0-----
ZNÓW POSTĘP

W dążeniu do uniezależnienia się nC ue 
portu % zagranicy i od obcych kapitałów, 
m am y znów pocieszający objaw. W  Poz­
naniu kilku Polaków, pp. M agister Bo- 
man Gaj i Spółka z sielskiego surowca 
bez pomocy obcokrajowców wyrabia sina 
czną polską przyprawę do zup i doskona­
le. treściwe kostki bulionowe Gaja. P o l­
scy smakosze bardzo je sobie chwalą. 
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GODZINA ZAGŁĘBIA DĄBR. Nr. 7.
W  nadchodząca środę, a wice w trodą 

Popielcową, z podstudja sosnowieckiego 
dany budzie recital fortepianowy p, M, 
Kowalskiej Recital poprzedzony beds', i o
odczytem Mg, Siokańskiego pi. „Średni i 
drobny przemysł Zagłębia"

Pogawędkę o Zagłębiu wygłosi rod X. 
C wierk

Równałoby się to 9 proc. — tli proc.
Kopalnio g radzieckiego towarzj • 

stwa i Snlvav z kategorji D do katodo 
rji C, co równałoby się 7 i pół proc. 
obniżki.

Kopalnie jaworznickiego towarzy, 
stwa (Piłsudski, Kościuszko i Jan
Kanty), Siersza Wodna z kategorji
O do kategorji D, <» równałoby się .8 i 
pół proc, obniżki.

Pizedslawieiełe „Pracy Polskiej" 
po wysłuchani u tye!i„niewio«:ycbiSpni 
pozycyj zdecydowali się oświadczyć, 
że muszą się w tej sprawie porozumień 
ze swoimi mocodawcami.

Przeszeregowanie kopalń „ratunkiem” dla kieszeni
przemysłowców

O propozycjach obniżko w ych ra 
dy zjazdu organ przemysłowców „Ku 
rjer Zachodni" pisze następująco:

„Wszystkie te obniżki, zdaniem 
sfer przemysłowych dałyby kom 
pensalę 1/3 części strat spowodo­
wanych przez obniżkę oen węgla. 
Obniżka węgla zmniejszyła utarg 
w przemyśle węglowym o 5 i pól 
miljona złotych, a w samem Za 
głębiu Dąhrowskiem o 2 miljony 
złotych".

Widać już z tego dobitnie, że prze 
mysłowcy obniżkę ceny węgla przerzu 
eić chcą na * oustnsków. Nie dopuszczą 
bowiem do lego, aby zmniejszyły sio
sumy, które wpływają do ich kieszeni.

Oświadczają baronowie węglowi, 
że przeszeregowanie kopalń dałoby tył 
ko kompensatę 1/8 st/at, jakie ponieśli 
wskutek obniżki eon węgla. A więc 2/8 
strat pokrywają przemysłowcy ?, w ła 
snych k iojga i. Jest to eoprawda 
rzecz niewiarygodna-

No ałe „Kurjer Zachodni*- m,.*si 
bronić przemysłowców', a wywodzić

krzykliwie: „Nic można ołmiźać płac 
robotniczych",

N>e godzimy się na ofenźhę
Robotnicy całego Zagłębia Bą 

browskiego solidarnie oświadczają, że 
nie zgodzą się na obniżkę płac. Za st t 
nowiskieui robotników opowiedział «!ę 
również reprezentant władzy państwo 
wej wojewoda kielecki dr. Dziadosz 
To też przypuszczać należy, że rząd 
nie dopuści u żadnym wypadku do 
pokrzywdzenia robot u 5 kó w.

Konferencja przedstawicieli 
2wią*ków z przem ^lo^cam i
Na nadchodzący poniedziałek do 

inspektoratu pracy w Sosnowcu z w o 
łana została konferencja pomiędzy 
przedstawicielami rady zjazdu a
związkami zawodowcu?!

Jak nas poinformowano przedsta­
wiciele robotników przerwą pertra 
ktację o ile przemysłowcy zażąda ją 
obniżki płae. Wówczas likwidacja za 
targu w górnictwie Zagłębia Dąbrów

Robotnicy warszawskiego towarzystwa
nie przyjmują pożywienia

Sytuacja strajkowa ua kopalniach 
warszawskiego towarzystwa uległa za 
ostrzeniu. Robotnicy okupujący po­
dziemia kopalni w dniu wczorajszym 
postanowili nie przyjmować pożywię
mm

0 podniesienie kultury rolnej
w pow. będzińskim

Wynikł prac towarzystwa kółek rolniczych
W gmachu starostwa powiatowego 

w Będzinie odbjlo się konferencja 
prezesów i sekretarzy okręgowego to­
warzystwa kółek rolniczych w Będzi­
nie. Przewodniczył konferencji staro 
sta J. Boxa, sekretarzował referent 
do spraw rolnych inż Żmijewski.

Konferencja miała na cełu uzgo­
dnienie i skoordynowanie prac nad 
podniesien iem  rolnictwa w powiecie 
będzińskim

Sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności kółek rolniczych , refer o 
wali instruktorzy powiatowi.

Bardzo ciekawy referat na temat 
spraw meljoracyjnych i scaleniowych 
wygłosił komisarz ziemski p J. La­
ski Instruktor powiatowy sejmiku Itę 
dzińskiego p. Sternik złoży sprawozda 
nie 7. ogólnej działalności okręgowego 
tow. kółek rolniczych.

Na wstępie omówił sprawę tworze­
nia na terenie gmin powiatu ośrod­
ków' gospodarstw przykładowych. 
Akcja ta prowadzona jest obecnie na 
terenie pięciu wsi.

Zaobserwowano t»ui wyższy no 
ziom kultury pól, zbiorów i hodowli.

Instruktor Sternik oświadczył, że 
okręgowe tow. kołek rołniozych rai 
wa, aby podnieść stan hodowli krów 
<uk pod względem jakości, jak i w y­
dajności. Akcja ta prowadzona jest 
przedewazyetkiem celem pokrycia całe 
go powiatu sienią stacyj kopulacyj­
nych, Stacyj takich jifst już w powie

■ ie 7,w następujących miejscowościach 
Ożarowicach, Tąpkowicach, Łagiszy, 
Wojkowicach Kościelnych oraz w 
Strzemieszycach Małych i Wielkich.

Szeroko rozwinięta jest również 
akcja w kierunku podniesienia stanu 
uprawy łąk.

Dużą pomocą w tej akcji są kredv 
ty udzielone gospodarzom przez mini 
sterjum rolnictwa za pośrednictwem 
izby rolniczej w Kielcach.

W związku z p rzep i o wodzoną kom i 
sacją zostały w roku bieżącym z me 
ljorowane wieś Sarnów i ozyś.dowo 
Zychcioe i Pyrzowice. . jako prace 
wstępne do racjonalnego zagospodaro 
wania łąk.

Największą troską okręg. tow. kó 
tek rolniczych jest sprawa odwodnić 
nia terenów bagnistych i podmo­
kłych.

Nie niniejszą troską władz tow. 
kółek rolniczych jest sprawa przyspo 
sobienie rolnicze młodzieży wiejskiej 
i m-zyszykowanie tego młodego poko 
1 ‘tua do samodzielnej pracy na roli.

Akcja ta w naszym powiecie rozwi 
ja się bardzo pomyślnie w związku z 
tem przyznano nagrody w postaci sty­
pendium, uczniom szkoły rolniczej.

Na kosfereneji omawiano również 
bardzo szeroko sprawę uprawiania wa 
rzywnietwa, sadownictwa oraz zasta 
nawiano się nad sposobem skuteczne 
go zastosowania walki ze szkodnika­
mi drzew owocowych.

hkiego przypadłaby kIiuDoih w W ar 
ssawie wyznaczony został na 25 biu.).

Konferencja będzie miała właśni 
wie na eeln skłonienie przemysłowców 
do wycofania wymówień. Jest to łso 
wiem jedyne odpowiednie ułatw ienie 
obecnego zatargu.

N t # d * i e l a

nia przy noszonego im przez rodziny.
Strajkujący oświadczają, żo do 

r ii wili zagwarantowania im dotych­
czasowych warunków pracy podziemi 
kopalni nie opuszczą.

f>*;S: Piotra, Damiana 
Jutro: Secgiuaaa 
Wschód aioftea: 8.14 
Zachód stolica 5.01
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PKOGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Niedziela, ‘23 lutego. ,
9,00 Sygnał czasu. 9.40 Dziennik porań 

ny. 10.00 Nabożeństwo xe Lwowa. 1105 Hy 
gnał czasu. 12.15 Poranek muzyczny z Ku 
to wic. 14.00 Ogłoszenie małżeńskie. VI.45 
Mleko i jego droga od productaua t: >a
suinenta. 1Ó.09 Chwilka pytam 16,57 .itr 
Wyobraźni. 17.20 Transm isja konne i u. 
19.45 Co czytać'i 20.00 P ły ty  29.45 W yjątki 
z pism Józefa Piłsudskiego. 29.50 Dz.on- 
nik wieczorny. 1' 1.00 Na wesołej lwowskiej 
fali. 2L80 Podróżujmy. 21.45 Wiadomości 
sportowe. 22 W Koncert ork. Marynarki 
wojennoj. ,23 99 Wiadomości meteorologi­
czne.

KATOWICE.
Niedziela, 32 lutego.

9.15 P łyty, 9,59 Program  nu dzień bieżą 
ey. 11.09 Nabożeństwo, 14.20 P łyty. 1509 
Refleksjo. 15.10 Płyty. 15 45 Pieśni óp e • 
wa Stefan Nnwita. 16.15 Koncert reklamo 
wy. 18.25 Bery i bojki śląskie. 16.4ą * U;
gram na dzień następny. 19.40 Wiadomo* 
oi sportowe. 22.8® Muzkya taneczna

 ooo-----

1 Kielc
(k) W IELK IE ŚWIĘTO SPORTOWE 

Dzisiejszy dzień jest wielikem wydarze­
niem dla Kielc. Po raz pierwszy miaAo 
nasze powita sportowców i turystów z 
centralnych połaci kraju.

Dzięki poparciu Ligi Popierania Tury 
styki, okazanemu miejscowemu KomitcA 
wi, złożonemu z przedstawicieli Polsk 
Tow. Krajoznawczego, Polsk. Tow. IV  
trzaiiskego i Sekcji Narciarskiej Woj k. 
Klubu Sport, w Kielcach, a współdzielą 
jącemn z Wojewódzką Konrsjr? Turysty 
cz, — doszło do zorganizowania dwu nar­
ciarskich pociągów popularnych w g >rr 
Świętokrzyskie — z W arszawy ora/ r. La 
do ui i a i Pionek, które dzisboj przibi-d-a d« 
Kielc.

Na trasie Kielce — Słowik odbęd e 
sic bieg narciarski dla zawodników uiici 
seewych i za i u i ci-' * o wy«' i i o odznak" sp * 
wnośei Polsk. Związku Narciarskiego 

Program  imprezy jesl nast<j|*uiue> P<- 
przybyciu pociągów na dworzec go-cio 
zostaną przewiezieni au .ohusami cm « 
ehu WF. i PW. na śniadanie, poezcin *» 
staną skierowani na stadion, gdzie n «slr- 
pi podział wycieczek ua grups

Najmniej zaawansowani w jeźd io i<« 
nartach będą ćwiczyć na stadionie. G-‘r 
dziej zaawansowani udadzą sic grzl-m- 
tom Biosaka na Słowik, skąd zrohift po­
dejście na szczyt góry Zgórskioj. p<< cui 
zjadą przez Zalesie spowroteui na Stoi- ik 

Pewna część gości zostanie skierowar* 
w pasino właściwe gór Swiętokrzyduek, 
prawdopodobnie na umiłowaną przez Ź«» 
romskiego górę Radosławą, lul do św 
Katarzyny.

Na zakoóczoaie imprezy dancing u"1’
p i a c a l r i  n a  a t i i i l iB n l tv
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Szkice Zagłębia
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ZAPOMNIANA MOGIŁA
Równolegle do siebie biegnę dwie 

pary błyszcżycych szyn, a po nich od 
ezalsu do c/asu mkną z zawrotną szyb­
kością pociągi pospieszne* pędzą sza­
ro - oliwkowe wagony osobowe i ma- 
jesta tyczni-) przesuwają się- długie 
sznury wagonów z węglem, ciągnione 
przez wielkie lokomotywy. t

Podróżny jadący pociągiem nie spo-' 
strzegą nic napozór godnego uwagi. 
Gęsty las kominów, wznoszących się 
nad Dąbrową, Będzinem, czy Sosnow­
cem, rzednie w kierunku Warszawy.

Obojętny, a czasami znudzony, 
wzrok podróżnego odczytuje nazwę 
stacji.

— Łazy.
Niski i dość brzydki budynek. Mi­

nuta postoju i pociąg rusza dalej. —> 
Biegnie on teraz wzdłuż wielkiej sor 
towni. Setki wagonów, ładowanych' 
przeważnie węglem, czekają na swoją 
kolejkę. Stękająca lokomotywa popy- 
cha jeden ich sznur pod górkę. Na jej i 
szczycie odrywają się wagony. Po je­
dnym po tfwa~. po trzy„. po cztery! 
A potem jak lekkie ptaki pędzą same 
po pochyłości. Ped wyrasta. Zdaje się, 
że za chwilę roztrzaskają stojące wa­
gony. Ale nie! Gwizdki i trąbki krzy­
żują się w powietrzu niezem ostrza: 
fioletów. Kolejarskie ręce przekłada* 
•ją szybko zwrotnice, a tuż przy stoją­
cych w agona " k niezein na szańc u o- 
bronnym czekają inni kolejarze. Ni*) 
wolno dopuścić do katastrofy! Podło­
żony w porę klin i wagon z przeraźli­
wym zgrzytem zostaje zahamowany, 
w swym pędzie, aby lekko dojechać 
mm swoje miejsce (

Ta nieustanna i gorączkowa praca 
zaciekawia podróżnego, lecz pociąg mi 
nął już sortownię. Zadudniał głucho 
Po moście na Czarnej Przemszy i 
wpadł miedzy ściany zagajnika i prze 
trzebionego lasu. Zdaleka widnieją wi •, 
życo gotyckiego kościoła w Zawierciu

Błądzące oko podróżnego zatrzymu­
je sio znowu. I

— Mogiła.
Istotnie. Na niew ielkiem wzniesie - 

niu, odgrodzona od torów kawałkiem 
pola, znajduje się samotna mogiła.

— Kto wr niej spoczywa?
Podróżny nie wie i snuje rozmai­

te przypuszczenia. 1
Podejdźmy bliżej! Nad mogiłą; 

wznosi się mały niezgrabny krzyż, 
^klecony z dwucb konarów brzozy.— 
W ieniec suchej jedliny i kilka strzę 
pow białej bibułki to jedvna grobu o- 
zdoha. Na zardzewiałej blaszanej ta­
bliczce jest jakiś napis.

Przeczytajmy?
Tu spoczywają powstańcy 
którzy legli w bitwie 

z moskalami 
1863 r. 22 marca.

Rozumiemy teraz wszystko. Rozu­
miemy, że mija 73 lata od chwili pow­
stania samotnej mgiły.

73 lata!
Żyją jeszcze świadkowie i nielicz­

ni już uczestnicy styczniowej insurek 
fji.Rokrncznie odbywała się akademjo 
i nroczystoścł na cześć bohaterskiego 
porywu, lecz jak mało wspólnego ma, 
* niemi ta samotna mogiła, na której 
harcerska ręka złożyła jedlinowy wic- 
nic*e.~.

Czasy powstania są dla historyka 
niezbyt odległe. Ba, cóż znaczy w hi o 
stor ii 70. 100. a nawet 200 lat? Nie­
wielki odcinek dziejów. Dla nas na-,, 
tomiast wspóczesnych, a szczególnie 
’ba najmłodszej generacji, toną w mro 
ku legendv. Przysłoniły je mordercze 
bitwy wojny światowej i zaćmiła e- 
ńupeia legionowa, lecz i ona wraz z 
Wielkim Wodzem przechodzi zwolna 
do historji. Takie to już nieubłagane

prawo dziejów. Doniosłość każdego 
wypadku z biegiem lat i zwolna roz­
prasza się w wirze przyczyn i skut­
ków posrdenicn.

I cóż zostało po bojach stycznio­
wych? Odpowiada krótko poezja:
- „W spuściźnie po Was Polska zmar­

twychwstała 
I chlubne dziejów korty dia nas

się zostały*.
Ale to nie wszystko! Pozostały li­

czne po całym kraju rozrzucone mo­
giły - pomniki, stawiane ciałami i kość 
mi bohaterów, a cementowane ich 
krwią serdeczną. Pozostały perły ii 
ratury, do których natchnienie czer­
pano z nich właśnie. Pozostała „Wier ­
na rzeka* i , Echa leśne* Stefana Że­
romskiego.

Niejednokrotnie ściSnie suj serce 
ucznia wczytanego w ich karty, a w 
oku łza zaświecić 

Odlegle dzieje Rozluckich, Olbroiu-

skich stają się tak bliskie, tak rodzin-
ne.„

I w miodem sercu chłopca wzbie 
ra wielka duma narodowa. Duma, że 
jest polakiem i tern cenniejsza, że jej 
źródło wytryska w bezinteresownym 
patrjotyźmie przodków.

Zostały strzępki podań wrśród o- 
kolicznych mieszkańców:

— Tu, panie, — powiadają — obo­
zowali powstańce, a tu moskale. W 
tantiem miejscu była bitwa.

Samotna mogiła znajduje się na 
skraju lasu, odgrodzona od torów ka­
wałkiem pola. Po torach w obie stro­
ny przebiegają pociągi. Zdaleka do­
latują glosy sortowni — kolejowego 
mózgu Zagłębia. Z gotyckiego kościo­
ła w Zawierciu grają dzwony na A- 
nioł Pański. A mogiła stoi osamotnio­
na » opuszczona, kryjąc w -wcni wnę­
trzu zwłoki sześciu powstańców',

LEANBER LESZCZYŃSKI.

I

Tańcz fo x tro tta !
Popatrz! Już parki mkną na bale, 
Sini ech i wiwaty naokoło,
Więc niech i ciebie w karnawale 
Widzą wciąż, wszyscy „na wesoło", 
A chociaż serce rwie tęsknota 
I  chociaż smutek cię omotał —

Tańcz foxtrotta!
Która przed tobą gra „niewinną", 
Głupstwo, że zdradza cię dziowczyna, 
Nie warto życie swe przeklinać, 
W szak na je j miejsce znajdziesz inną*

Kiedy do zabaw jest ochota,
Kiedy trwa jeszcze „młodość złota"—- 

Tańcz foxtrotta!
Pomyśl, że młodość trwa tak krótko, 
A człowiek szybko się starzeje,
Więc każ napełnić kielich wódką 
Ona pocieszy cię, rozgrzeje...
Znów się otworzą szczęścia wrota, 
Więc. chociaż serce rwie tęsknota —■ 

Tańcz foxtrotta!
Mieczysław Grzegorski.

Olbrzymi rozwój języków na świacie
Rozwój narodów da się niezaprze­

czalnie ustalić ilością obywateli, mó­
wiących jednym i tym samym języ* 
kiem Gdy przypatrzymy się cyfrom 
na przestrzeni 100 ostatnich lat, jak 
wzrastała ilość ludzi mówiących jed­
nym i tym samym językiem, będzie­
my mogli stwierdzić, że pierwsze miej 
see zajmuje język angielski. Przed !"0 
laty mówiło po angielsku 20 milj. lu­
dzi, dzisiaj oblicza się na 160 milj., a 
220 milj. wprawdzie nie określa mo« 
wę angielską, jako swoją rodzinną, 
lecz ożywa jej. W ten sposób wzrost 
da się określić na 509 proc.

Po niemiecku mówiło 31.800.000 
ludzi. Obecnie, według źródeł niemiec­
kich, mówi po niemieelcu 80 do 90 mil 
jonów, a nadto 20 milj. rozumie ję­
zyk niemiecki. Inne narody germań­
skie wykazują wzrost. Po holenderski! 
z 4.300.000 do 15.000.000, a zatem 
wprost 135 proc., po szwedzku wzrośli 
o 130 proc., do 7.500.000. Rumuni o 
150 proc. do 10 milj., Węgry podwoi* 
ly z 4 i półmilj. do 24 milj., GreCjj 
wzrośli z 1.600.000 do 6.000.000.

Języki słowiańskie notują duiyj

wzrost Po rosyjsku —• wzrost o 164 
proc. — 233 milj. do 110 milj. mówi, a 
170 milj. rozumie mowę rosyjską. —« 
Polacy ze 6 milj. do 17 milj. (tak obli­
czają źródła niemieckie, co jest nieści­
słe, ponieważ nasza statystyka wyka • 
żuje 22 milj. w r. 1931. Czesi z 4200000 
do £  milj, Bułgarzy z 2.400.000 do 
4.500 000, Serbo Kroaci z 4 milj. do 1 
dla niemieckie, należy przyjąć je z za- 
8 milj. Ponieważ dane te podają źró- 
strzeżeniem. f

Mowy romańskie wykazują mały4 
wzrost. Portugalczycy z 16 do 20 mil;* 
iW»osi 7 21 do 45 milj., po francusku 
mćwi z 32.400.000 do 45.000.000. a ro­
zumie 75.000.000, po hiszpańsku /  
35.000.000 do 50.000.000.

K R O W łłtA  L I T E R A C K A

SŁOWIAŃSKA PORADNIA BIBLIO­
GRAFICZNA

Pragnąc przyjść z pomocą «*Łerokim 
:>oszom miłośników slowianoznawstwa, •  
zwłaszcza przebywających poza Warszawą, 
oraz młodzieży akademickiej, która roz­
waża tematy słowiańskie w pracach dy­
plomowych — Stowarzyszenie Młodych 
J-Uowian zorganizowało bezpłatną poradnią 
I,;t Jjograficzną z zakresu płowiauoznaw* 
slv a" polskiego i udziela wszystkim zgła­
szającym się bezinteresownie wykazów 
księżek i artykułów, odnoszących się do 
u: kazanogo tematu.

Zapytanie z prowincji należy zgłaszać 
(z dołączeniem zaadresowanej koperty na 
odpowiedź) pod adresem: Słowiańską Po- 
rndnia Bibliograficzna S. M. S. przy ul- 
Narbuta 88 m. 14, Warszawa XII.

KOMISJA ijlTERACKA POLSKIEGO
RADJA W NOWYM SKŁADZIE.
W składzie komisji literackiej polskie 

go radja zaszły w ostatnich czasach dość 
znaczne zmiany. Ustąpił, wobec objęola 
mandatu senatorskiego, jej przewodniczą 
cy prezes poi-kiej akademji literatury— 
Wacław Sieroszewski. Opróżnione rów­
nież zostało miejsce, które zajmował zrna 
rły  niedawno znakomity pisarz śp. Piotr 
Chojnowski.

Obecnie komisja literacka polskiego 
radja ukonstytuowała się w składzie na- 
stęępująeyin. przewodniczący naeą. dft 
Władysław Zawistowski oraz członkowie 
pp. Wacław Borowy i J . Skiwski.

NOWA GRUPA LITERATÓW 
LUDOWYCH.

Na Wołyniu powstała regjonabia gru­
pa literatów i pisarzy ludowych. Grupa 
ta jod  obecnie w stadjiun organizaeyj* 
nem, przewodzi jej młody poeta i dzia­
łacz chłopaki Józef Bojar (w. Wałerja- 
nówka, pow. Bożyszcze — Wofyń). W oaf 
bliższym czasie ma się ukazać staraniem 
tej grupy „Katalog — Informator** po­
święcony najmłodszym pisarzom chłop­
skim.

NOW Y TOM M ARIANA KUBICKIEGO
Znauy poeta ludowy M, Kubicki wy­

daje obecnie tom wierszy nierymowanyeh
pt. „Pieśni bose**.

PRZEKŁAD CZESKICH POEZYJ.
Jan Biela to wicz — młody pisarz kra* 

kowski, przygotowuje obecnie przekład 
tomu wybranych poezyj czeskich, na ję­
zyk polski. Nadmienić należy, żo ukaza­
nie się przekładu będzie jednem z nielicz­
nych ogniw zbliżenia polsko - ezesklega 
na polu literatury.

Czy iesteś członkiem 
L. O. P. P ?

S B f i U C I I
S i ł S W Y  pna/iwcs mim p b o /z k i
DD BBU! S tO W  ZEmmturn PJIC1Ó IKA

I MAŁPY PRZEŻYWAJĄ KRYZYS.
! Stado zgłodniałych szympansów napa­
dło na miasteczko Haritsani (Unja Połud 
niowo - Afrykańska). Złośliwe zwierzęta 
dokonały spustoszenia wśród drobiu miej 
scowyeh obywateli, pozatem uprowadziły, 
ze sobą dziecko. Zorganizowano pościg i po 
lowanie na małpy.

Babcia
także wie IK

4 3L -

co się w nasżcfm Zagłębiu dzieją 
i u których kupców kupuje się 
'dobrze i tanio. Czyta ona co-J 
dziennie „EXPBES ZAGŁEJ-1 
BIA‘‘ od A—Z i gdy w rodzi­
nie mowa o zakupach i drogi ctf 
czasaoh, w podziw wprowadza 
swą znajomością rzeczy 1 cen i 
daje dobre rady. Który kupiefl 
chce mieć powod-* - -■•=* ogla-‘
szać się musi

w  „EXPRES1E ZAGŁĘBIA'*



St*, o N» 5i

f ^ ą O S f N l O t t y ,

DZIECI ZAGŁĘBIA
— Jedynie to lekarstwo może zdro- 

wić twoją matkę — rzekł doktór do 
Janka, opartego o porąe« łóżka. Weź­
miesz (< receptę i udasz się do apteid 
po lekarstwo. Będziesz je dawał mal- 
ee według zlecenia jakie ei dałem. W 
lej chwili odrzekł Janek:

Czy jednak mogę zostawię matkę 
n»mą?

— Myślę, że tak. Chwilowo niebez­
pieczeństwo minęło i prawodopodob 
nie matka twoja spad będzie do wie­
czora — odrzekł doktór. Będziesz 
mógł trochę odpocząć, ho jak widzę 
jesteś niewyspany, widać to po two­
ich oczach.

Gdy po wyjściu doktora, Janek 
wziąwszy czapką, odchodził po lekar­
stwo. zatrzymał go głos chorej maiki: 
„Janku nie mamy przecież pieniędzy**.

Chłopca jak  gdyby kto pchnął jzty 
letein w serce. Miał wprawdzie przy 
sobie 75 groszy, które dostał od pew ­
nego pana, za przeniesienie pakunku 
na stację. Lekarstwa kosztowało jed ­
nak 1 zł. 80 gr. Gdy tak rozmyślał jak 
by tn zdobyć pieniądze, wyrwał go r  

zadumy głos gazeciarza, który wołał 
na cały głos:

Expres Zagłębia! Siedem groszy! 
Expres Zagłębia! Ciekawy numer!

Jankowi strzeliła do głowy zbawień 
na myśl.

Za 75 groszy kupi w redakcji kii 
kanaście egzemplarzy „Expresu Za­
głębia" i stanąwszy dajmy na to kolo 
stacji, rozsprzeda i za zarobione pie­
niądze kupi lekarstwo, które nie/awod 
nie uzdrowi jego chorą matkę.

• • »
W kilkanaście minut potem, widzi­

my Janka, stojącego obok stacji z kil 
kunastomu egzemplarzami „Expresu 
Zagłębia4*, a wokoło niego grupę chłop 
CÓw, także z gazetami, którzy wykrzy 
Uwali nad nim, bili go, a niektórzy' 
chcieli mu rozrzucić po ulicy gazety.

— Odbierasz nam chleb — mówił 
do Janka najstarszy wiekiem gaze­
ciarz, na którego wołali Franek.

— My się umawiamy, gdz!e który 
ma sta>'.

— hi a stacji stoi nas aż czterech i 
każdy musi utrzymać rod ;:ę, a za­
robek jest mały Więc jeszcze * \  *>• 
idziesz stawał na piątego?

t ę , * -
Bo jak widzę, to ty jesteś z „wyy- 

w ej sfery4*, gdyż ubranie na tobie... 
bo, ho!

— Ależ ja nie mam ojfca i utrzy mu 
ją chorą matkę.

— Potrzebne mi są pieniądze na 
lekarstwo, które przepisał l e t r z  — 
rzekł Janek i Izy zakręciły mu się w 
oczach.

— W takim razie, — odparł Fra­
nek — możesz udać się. koło cerkwi, 
gdyż tam nikt z ma? nie stoi, bo marny 
nich.

I znów widzimy Janka z gazetami 
pod pachą, stojącego koło cerkwi.

Musiał jednak mieć szalone szczę­
ście, gdyż w' niecałe pół godziny, wszy 
stkic egzepłarzc były - r

Udał się więc na stację do chłop­
ców, prosząc aby mu dali egzemplarze 
to im pomoże sprzedać.

Zdziwienie chłopców było wielkie. 
Nie przypuszczali, że ten ..nowy  

będzie miał takie szczęście.
sra

Uczynili jednak zadość jego proś 
bie, a Franek oznajmił uroczyście, iż 
przyjmuje go do swego grona i że bę 
dzie mógł sprzedawać gazety, w l«tó- 
rem mu się podoba miejscu.

Było już dobrze przed południem, 
kiedy Janek, trzymając w ręce lekar­
stwo, stanął przed łóżkiem matki i 
rzekł: „Mateczko, będziesz zdrowa!** 

WITOLD ATŁAS 
uczeń szkoły pousz. w Czeladzi.

Heawiin mw 'iHMir''iiiiiwwaB'wiiwinnisniriiiii'i -)

HUMOR

— Panic! — zabrakło mi benzyny.
— No to wracajmy!

ROZKAZ TO ŚWIĘTOŚĆ.
— Kugelspitz. daj mi swoją kosaulę, a  

ja  ei dam moją.
— Po jakie lieko?
— Pan kapral kazał mi zmienić MeM*.

n*

ZAPALONY BRYDŻYSTA.

NASZA KLASA
Nasza klasa, jest ładna. P rzy jem nie  

jest, wchodząc, k>d drzwi ogarnąć ją 
wzrokiem, spojrzeć na, jej ściany  i ok­
na. Ściany są jasne, a  okna da ją szero­
ki dostęp światłu i słońcu, które rzu­
ca złote szlaki na ławki, na podłogę i 
pod sufitem rozpala małe, śmieszne, 
skaczące światełka. Musimy pilnie pa 
i rzoć w książki, żeby nie gonić oczy­
ma tych „zajączków14. Schylamy gło­
wy, a wtedy blaski słoneczne kładą 
się nam na czoła i włosy, jak złote, 
głaszczące, leciuehne ręce.

Ale nietylko słońce umila wygląd 
naszej klasy. Posiada ona trochę oz­
dób, które zdobyliśmy własnym tru ­
dem. To właśnie najwięcej nas cieszy 
że sami myśleliśmy nad tern. czem kla­
sę przystroić i że będziemy dbali sami 
nadal, żeby była coraz ładniejsza.

W  każdej klasie na ścianie między 
oknami wisi obrazek święty w ramce 
z białego drzewa, którą chłopcy sa/ni 
zrobili w stołam i. Z jasnej ramki u 
śmiechu się do uczniów' maleńki Pan 
Jezusek z kolan Naświętszej Matki.

K lasa ma dwa okna. Jedno stale 
bywa otwarte w czasie przerw między 
lekcjami.

— Dlatego — powiedział wycho­
wawca — nic nigdy nie powinno tu 
stać ni. desce okiennej. To. co zawadza 
nie zdobi.

Zn to na drugiem oknie stoją na 
glin hu . vcli spodkach donieczki z kwia 
tami. Roślinki z:elone. wielolistne ho­
dowaliśmy starannie przez cały rok 
zeszły. Między niemi króluje czerwo­
na petargonja, której kwiatki skupia 
ją  si? w duże kule, osadzone na wy­
sokich łodyżkach i połyskują, jak a k ­
samit. Górę okien stroją firanki, bar­
dzo piękme wycinane nie z bibułki, 
lecz z białego, przejrzystego papieru, 
k tóre jest trwalszy.

Niema klasy bez tablicy, ławek dla 
uczniów, stolika i krzesła dla nauozy 
cielą. W  naszej klasie je s t jeszcze kosz 
do śuueei i szafka, do której nauczy­
ciel chowa zeszyty, dziennik klasowy, 
kałamarz i inne drobiazgi. Może być 
że zczasem przybędzie jeszcze coś do 
tego urządzenia.

— Ale — mówi wychowawca —- po 
win- uy się starać o to, żeby mieć 
zaw.iie wkoło nas tylko przedmioty 
potrzebne, lub ładne, a najlepiej zara­
zem potrzebne i ładne. Należy unikać 
prze bniotćw brzydkich i zbytecznych.

Oprócz obrazka świętego, na ścia­
nach w naszej klasie umieściliśmy je ­
szcze cztery obrazki. Naprzeciw oczu 
dzieci zawis! portret Józefa Piłsud­
skiego.

Ż  pośród wielkich polaków, dostoj 
nyeh budowniczych naszej ojczyzny,

jego obraliśmy, jakgdyby na opiekuna 
i sprzymierzańca. Będziemy codzieó
sp y  a; uli na jego twarz, aby myśleć 
o tern, o czem on myślał, kochać, co on 
kochał, i zamiary' w  życiu mierzyć z 
jego zamiarami.

I  nakoniec pod portretem  Marsz. 
Piłsudskiego zawiesiliśmy jeszcze 
plan zajęć na cały tydzień, wypisany 
pośrodku dużego, białego arkusza i 
okolony pięknie wyrysowaną ramką, 
mieniącą się szafirem, złotem, czernie 
nią...

Oto atrój naszej klasy. Nasi Kole 
dzy starsi i młodsi nic mniej niż my 
pracowali nad przyozdobieniem swo­
ich klas.

Cała nasza szkolą jest ładna i ra ­
duje oczy.

— Ale czy rozumiecie, co to prze 
dewszystkiem znaczy ..ładna klasa44?
— spytał nas wychowawca. T w yja­
śnił:

— Ta, w której panuje ład. Klasa 
brudna, zaplamiona, pełna śmieci nie "  
może być piękna. Czy bodziecie dbał: 
aby w szkole nie było plam i śmieci ?

Pamiętajcie, żc piękno powslaje z 
dwojga: tworzą je ozdoba i ład. 
_____________ M.

Rozwiązanie łamigłówki z poprze­
dniego dodatku

KONOPNICKA
Za dobre rozwiązanie tej łamigłów 

ki Hela Jeźmańska otrzymała drogą 
losowania książkę, po którą może się 
zgłosić do Redakcji Expresu między 
6—7 gach. wieczorem.

Łamigłówka

Brydżysta podglądający «r&jacy*ifc 
pr/e/ lornetkę:

— A to Idiota, jak wyszedł...

ODWAŻNY.
— Czy nie obawia się pan, że nas bis  

napadnie w losie?
— M e, proszę pani. Jestem  dwukrot­

nym rekordzistą w biegach.

DENTYSTA W OPERZE.

1
2
3
4
3
6
7

mmxwmmycmmmumm
mxm

mmumm
mxmmmmm

1 siedziba człowieka (zdrobniale)
2) iunę męskie
3) instrum ent muzyczny 
t) inaczej meta
i) inaczej zeszyt 

ti) ina.-zej narty 
7) cenny metal.
K ratk i oznaczone i . ..u <h

dzą rozwiązanie.
Za dobre rozwiązanie łamigłówki 

przeznaczamy, drogą losowania, pięk­
ną książkę.

l*an e tenor — lew y trzonowy . 
natychmiast zaplombować...

PRAWDA W OCZY KOLE.
— Jak  nazywamy człowieka, który inó 

,wl nieprawdę? , t
— Kłamcą!

— A takiego, który' mówi tylko prawdą!
— Gburem.

W SZKOLE.
Nauczyciel: Jak  się nazywa calówek

który kradnie?
Dzieci milczą, a nauczyciel, chcąc podstt 

nąć im właściwą odpowiedź, zwraca tdę cW 
jednego z uczniów:

— Gdybym ci Ju rk u  zabrał z kieszeni 
złotego, to jakbyś mnie nazwał?

Jurek  (który nigdy tak wielkiej sumż 
nie posiadał, odpowiada):

— Czarodziejom, panie nauczycielu.

%

a
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w SOSNOWCU.
Dziś o godzinie 4.38 popołudniu dosko­

nała komedja P. Vulpiusa pt. „Zwycięży­
łem kryzys" z (iyr. Golaszew skim « '£'. 
Krotkom na czele zespołu. Bilety w ce­
nie od 25 groszy.

Wieczorem o godzinie 8.30 świetna ku- 
m edja Bus Foko tego pt. „Trafika pa ii 
generałowej", która zdobyła sobie uzna­
nie zarówno prasy jak  i publiczności. *

Ju tro  o godzinie 7-ej wieczorem przed 
stawienie zakupione dla zespołów robot­
niczych, doskonała komedja pt. „Trafika 
pani generałowej".

Kusa tear tu  czyim u w każda niedziele 
od gotlz. 11-ej raso  do 1-ej popoi- i od 
god*. 3-ej do końca przedstawień.

NABOŻEŃSTWA D ZISIEJSZE
Godst. S — P rym arja  — ks. Łopaetński, 

nauka — ks. Jung.
Qodz. 1 — Msza św. — ks. Kiwacz.
Bod*. 8 — Msza św. z nauka dla So- 

daiicji pau ks. dr. Chomradaki.
Godz. — 8M  — Msza św. d la szkół -  

ką. kaa. Jankowski, nauka ks. prof. INw- 
nicki.

God*. I ł  — Sum a ks- prof. Giebartow- 
sfci. kazanie — ks, Kiwaoz-

Gudz. 12.38 — Msza św. — ks. prof, Gi«
karłowski, nauka — ks- Łopaćióski

Godz. 6 — W kaplicy więziennej Msza 
■ w. z nauka ks. Jung.

(iadv.. 15 Nieszpory — ks. Kiwacz.

Najepsza gwarancja dobroci masła
--to pewność i zaufanie źródła zakupu

HASŁO WYBOROWE „ K R A K O W I A N K A "
zawsze najlepsze przez długie lata,...

nagrodzone zostało przez Wlkp. Izbę Rolniczą. Wszędzie do nabycia

Po straszliwym wybuchu w kopalni „Dorota”
Pogrzeb czterech otiar katastrofy odbędzie się w dniu dzisiejszym

Niaiejsaein zawiadamiam Szano 
w nu Publiczność w Sosnowcu, że po­
łożyłem pierwszorzędna

p r a c o w n i f k r v ć  dainsłuch
Specjalność angielskie kostiumy. 
Byłem kierownikiem f-my Kutz 

w Częstochowie.
B. SIERADZKI

Sosnowiec, Modrzejewska 8

— WALNE ZEBRANIE PODOFICE­
RÓW REZERWY W SOSNOWCU. Dnia 
1 marca kr. w lokalu własnym przy ul. 
Gębowej 26 w Sosnowcu odbędzie sie wal 
ne zebranie członków związku podofice­
rów rezerwy koło Dębowa Góra. Począ­
tek zebrania o god*. 10-ej rano.

_  PRZEDSTAW IENIE KLAUNA W A-
1,0WE. Katolickie stowarzyszenie mężów 
oddział w Sosnowcu urządza dzisiaj o 
gode. 16-ej w sali domu katoliekieigo 
przedstawienie karnawałowe p t  „Druż­
ba", Czysty dochód przeznaczony na «- 
fundowanie w itraża do kościoła p arafia l­
nego. Ceny biletów' kryzysowe.

— „ŚLEDŹ MŁODYCH PRAW NI­
KÓW11. Sosnowieckie koło okręgowe zru ­
szenia asesorów i aplikantów sadowych 
urządza dnia 25, t j  we wtorek w sali P a­
lais de danae** w Sosnowcu (ni. Sądowo) 
zabawę taneczną p- »• „śledź młody , i
prawników41-

Początek o god* 2l-ej S łrc;e  ■wizyto­
we. W program ie wiele miłych niespo­
dzianek,

— DLA SMAKOSZY KAWY. Newo- 
otwarła poznańska palarnia kawy „Kłos 
w Sosnowcu. Robotnicza 2  pi wzięła so­
bie za zadanie zadowolić najwybrednicj- 
•■>:e;ro k o t ,-umienia. Dlatego rodzimy sko­
sztować kawy ,Kłos“. choć jeden ra/., n 
ręczymj że od tej pory kawa ,Kłos“ sta­
li- będzie gościć na Waszym stole. Kawe 
„Kłos" nabyć można w każdwn sklepie.

— ZEBRANIE SEK C JI EMERYTÓW
Tymczasowy zarząd sekcji emerytów 7. 
U. S, przy polskim związku zawodowym 
pracowników przemysłowych i handlo­
wych w -Sosnowcu zawiadamia wszyst­
kich zainteresowanych, że w dniu 2f> hm.

godzinie 18-ej odbędzie sic w lokalu 
związku przy ni. Sienkiewicza 17-a w al­
ne zebranie sekcji emerytów-

N« porządku dziennym bardzo ważne 
i aktualne sprawy.

— „ŚLEDZIÓWKA ZWIĄZKOWA**.
Zarząd kluba towarzyskiego polskiego 
związku zawodowego pracowników prze ■ 
myślowych i handlowych w Sosnowcu, 
tradycyjnym  zwyczajem urządza na za­
kończenie karnaw ału w dniu 25 bm, o 
godzinie 20-ej w lokalu własnym przy 
ul. Sienkiewicza 17-a zabawą taneczną p 
n. „ŚleAAóarkg związkową".

Podana przez nas wiadomość o 
sttasdiw ym  wybuchu w podziemiach 
kopalni „Dorota54 w Niemcach w- ca­
lem Zagłębiu wywołała przygnębiają 
et* wrażenie.

-Spośród pięciu pracujących w 
chodniku robotników ezteroch, a tnia 
nowicie: 36-letni Franciszek Dziedzic, 
36-letni Józef Kozioł, 30-lct.ni Jakób 
Kuchta i 49-letni Józef Cicplueh p > 
nieśli śmierć na miejsca, wskutek 
przysypania zwałami węgla. Jedynie 
tylko uratował się 18-1-dni w rębacz
.Władysław' Drapała, który doznał o 
gólnych jioparzeó- Życiu jego nie za 
graża jednak niebezpieczeństwo.

Niezwłocznie na kopalnie praybyi 
inspektor urzędu górniczego inź. Gru 
drióski oraz przedstawiciele wyższe­
go urzędu górniczego z Krakowa, kłć 
rev rozpoczęli badania, celem ustale­
nia przyczyny katastrofalnego wy bo 
cłiu. Podobno do Zagłębia w związł >i 
z tą katastrofą przybyć ma również

przedstawiciel ministótjum przemy 
słu i handlu.

Dotychczas wic jest wiadomo co 
było przyczyną wybuchu. Komisją 
nie wydala jeszcze w tej sprawie swe 
go orzeczenia

Mówią, że przyczyną eksplozji, 
która pociągnęła za sobą tak straszne 
skutki, było rozpalenie się pyłu wę­
glowego.

Wysuwaće jest również przymt- 
c uczenie, że jeden z naboi był wilgo! 
ny. Robotnicy założyli podobno tesy 
r uboje, z których dwa wystrzeliły nor 
mai me. Natomiast trzeci (wilgotn.’) 
wystrzelił z opóźnieniem i to wskutek 
wytworzenia się wysokiej tempera! 
ry. Wy wczas powstał wielki wstcząc
1 skspłozja.

Ostatecznie przyczynę eksplozji u 
stali komisja.

Pogrzeb czterech ofiar tragiczne,* 
katastrofy odbyć się ma dzisiaj o g.
2 popoi. Zmarłych na posterunku ro-

Obrabowali żebraczkę z 20 groszy
Dwaj szukający przygód, a może i 

złotówek, mieszkańcy wsi Szklar\ 
(now. olkuski) Edwrtrd Ficek, lat 18 
i Stefan Karcz, lał 1?, pewnego pó-ś- 
nęgn wieczoru w maju r. 1935 nałoż/d 
ra  twaz-ze sz.naty i napadli na żebra ’z 
l:ę pod wsią Szklary, gdy wracała „u < 
proszonem<!. „Bandyci" przystąpi! 
dc staruszki i pod grrd.bą użycia róży,

w które byii uzbrojeni, zrabowali wy 
i. i roszonej kobiecinie.. 20 groszy, któ 
teini się podzielili.

Zabawę te tldopcv przypłacili vvę 
do:ucm. gdyż sąd okręg, w Hoaneweu 
z a sesji wyjazdowej w Olkuszu akn- 
?'fd onegdaj obydwuch po dwa lata 
vrięzicnia, redukując im karę do roku 
spowodu amnestji.

sklepu z fjuszywą monetą. Zatrzyma 
ni przez policję, oświadczyli, że mone 
tę tę sprzeda* im za dwa złote szofer 
autobusu, ICu/ior.

Sąd skazał Kutii ora na rok więzić 
i ia i 100 złotych grzywny i Kępkę na 
9 miesięcy więzienia I 100 zł. grzywny 
/ pozbawieniem praw i zawieszeniem 
kary aa przeciąg trzech łat. Bielecki 
został imiewianiony

Za dwa ziole KuoilL dziesięciozłotówkę
Wyrok za puszczanie w ob eg fałszywej minety

W sądzie okręgowym w Sosin w okazało się, że był nim niejaka Głąbi k, 
(u  odbyła się wczoraj rozprawa prze- którego Kępka i Bielecki posłali do 
Ciwko mieszkańcom Hosnowca 20-let- 
niemu Bonifacemu Kuziorowi, 19-łet 
cieniu Stanisławowi Kępco oraz 22- 
letniemu Feliksowi Bieleckiemu. 
skarżonym o puaaezoaie w obieg fał 
-żywej monety 10-złotowej.

Praed dwoma laty do sklepu Gt*u > 
wefy Kłajszmitowej prey ul. Dęb><; 
wej 39 w So«nowcu, wszedł jakiś mę-- 
czyzna i usiłował zapłacić za papieru 
sy  falsyfikatem. Po zatrzymaniu g<*

l itfź  inny potrafi odgsdnąć T«ą przyszłość?
tylko najsłynniejszy Jasnowidz - Grafolog WOMOUTH 
Mistrz Międzynarodowego Insty tu tu  Wiedzy Tajem nej 
uznany jako wszechświatowy fenomen, dysponujący 
ruoca sugestii i magnetyzmu oraz jasnowidzenia na od­
ległość. Przy uomoeV słynnego i jedynego na ku li ziem­
skiej Medjum „TAMAHEY ‘ które posiada nadprzyro­
dzony dar promieniowania i wysyłania flujdu astralne­
go w transie jasnowidz* bez różnicy oddalenia, za pomo­
cą kontaktu pisma < kdku włosów, danej osoby. Odkry­
wa wszelkie tajemnice życiowe każdego, odgaduje prze 

s zł ość, teraźniejszość i przyszłość, opraco v,uje horoskopy i analizy grafologiczue. 
Daje możność zdobycia miłości pożądanej osoby, rady i wskazówki, odzwyczaja od 
wszelkich nałogów. Odnajduje zaginione osoby. Medjum „TAMAHRA" jest nieo­
mylne. Zestawia w tratwie szczęśliwe i Pewne większej wygranej N-ra losów, wska 
że gdzie takowe można nabyć.

Napisz natychm iast do umie, podaj pytania, stan, date urodzenia, załącz 
kilka włosów i L -  zł. znaczki poczt. -> otrzymasz w przeciągu 4-ch dni odemnic 
dokładne przepowiednie - horoskop, który wprawi Cię w podziw i zachwyt. , 

Medjum „TAMAHRA" wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu, «rto- 
ly  pod gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz odemnie prawdziwy klucz nowego 
żyoia, który przyczyni sic do poprawy I wego bytu i zadowolenia duchowego. Wie­
lo wielkich wygranych, to owce mej Pr a cy, dlatego też każdy zwracający się de
mnie dziękuje............................................................................................................ .............
Pis* jeszcze dziś do mnie na adres: Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, Piłsudskiego

W—il  ............... .....

a

Chcecie osiągnąć 106Vowy skutek
Ogłaszajcie się w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”

liotnihow odprowadzą aa miejsce wie 
eanego spoczynku górnicy * całego Za 
głębia.

iryp a  p r z e z ię b ie n ie ,  
^reum atyzm , ortrelyzfii.i 
podagra sg  zim ą p lagą  i 

r ludzkości Przeciw tym do-, 
f  legliwośćiom stosuje sią  

fTabletkiTogąl. c e u a  z i  i s o  i

PRZYNOSI Ulep CIERPIĄCYM

POGRZEB OFIARY TRAGICZNE; 
GO WYPADKU NA KOPALNI 

„JULJUGZ44.
W  daiu v.. xorajs/.ynt odbył się |u»

- rzeb ofiary Iragicznego wypadku r.a 
kopalni „Juljusz" — sztygara Don-ilu 
Hanaka.

,W pogret ie wz;ęiy udział tłumy
mieszkańców Kazimierza kol. Nieinęc, 
delegacja górn ków r całego Zagłęl*‘a, 
delegacja związku legionistów, strzel 
ców i rezerwistów.

Nad trumnę na cmentarza w Ku 
•imierzu przemówił inż. CzapY kj, 
żegnając Zmarłego wf imieniu towa 
rzystwa wn.ibzawjkiego, kolegów i 
współpraco w:. ików.

 -0Q8—
-  ODCZYT NA DEBOW EJ GOK/.K 

."hai-ani era rodwiy rezerwiatów kola J I J » 
wa Góra ju tro  w świetlicy związku rewir 
wistów o godz. 19 zostanie wygłoszony
nrww sekretarką p, J, Uudkówng odwryt 
pt. „Jak wychowujemy stą w orgunizseji5 
(wykład dla młodzieży).

-  ŚŁEDZIÓWKA W KI-W. W daia 
bm_ o goda. 18 w świetlicy K PW  przy ul. 
Kilińskiego 3 w Sosnowcu, staraniom  z<* 
rządu ogniska odbędzie sią tradycyjna 
„Śledziówka".

-  W lB-tą ROCZNICĘ ODZYSKANIA 
MORZA. Z inicjatywy zarządu lig i mor­
skiej i kolonjalnej oddziału „Miiowiee4*, 
odbyła sie akadem ia z okazji 16 rocznicy 
odzyskania dostępu do morza. Odczyt * 
znaczeniu morza wygłosił prezes za­
rządu oddziału T.M . i K p. Stanisław 
Bski. W  uł‘oczystośei brało udział prze­
szło 90 osób.

-  WALNE ZEBRANIE Z. O. R. Za- 
raąd koła Z  O. R. przypomina fwym 
członkom, że w d.niu 1 m arca br. o godz 
10 30 odbędzie się w lokalu koła, dom spo 
łeiizny im. M arszałka Piłsudskiego na Po 
goni, ul. Żytnia nr. 10. doroczne waliif ze­
branie członków koła.

_  WYWIADÓWKA W SZKOLE DOR 
NICZO - HUTNICZEJ W DĄBROWIE 
Wywiadówka w sprawie wyników kla«» 
fikacji półrocznej uczniów szkoły górni­
czo - hutniczej w Dąbrowie odbędzie sio 
dziś o goJz. td.36 rano w trzecim pawi­
lonie szkoły.

— OMP. OGNISKO IM. GEN. BK 
PIERACKIF.GO W SOSNOWCU orga­
nizuje przedstawienie pod hasłem ..Bez­
ustanny śmiech”, które odbędzie sie «t*i« 
w lokalu przy ul. Strzeleckie i nr. *2. Pro 
gram wypełnią dwie jodnoaktów1-- 
„Tajemnica” i grana przez tea tr Qui 
pro - qvo w W arszawie fraszka „Moryń 
m a uos‘<. Początek o god*. 17.30.

— OTW ARCIE ŚWIETLICY ROBOT 
N IC /F .J W SOSNOWCU. Dziś o god*. < 
popoł. w Sosnowcu nastąpi otwarcie świń 
tlicy robotniczej w lokalu związku m eta­
lowców Z. Z. P. przy ul. M ariackiej 1

— PODWIECZOREK W ADRJI. Przy 
pominamy o dzisiejszym podwieczorku 
dancingu, jaki o godz. 17 urządza w A- 
drji Iow. przyjaciół szpitala dla d*te<d t# 
Zagłębiu
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PRZYJM UJEM Y NA POCZET NA­
LEŻNOŚCI STARE O D B IO RN IK I!!

Superhetorodyna
PHILIPS 525 A

u 7-iniu obwodach, urządzeniem prae- 
Gwzanikowem i regularni barwy tonu

RETTMAN
i B E R K O W I C Z

LĘDZIN, UL. MAŁACHOWSKIEGO 
Nr. 1, TEL. 8-28.

PRZYJMUJEMY NA POCZET NA- 
LEZNOŚLi STARE ODBIORNIKI!!

ZE SPORTU Z OHSUSZSI

-  ZW. STRZELECKI W DĄBROWIE 
ODWOŁAŁ „ŚLEDZIÓWKĘ". W związ­
ku z tragiczną śmiercią komendanta po­
wiatowego śp. Donata Hanaka, zarząd i 
komenda oddziału Z. S. w Dąbrowie poda 
je do wiadomości, że wyznaczona na dzień 
25 bm. ,.śle'dziówkac‘ nie odbędzie się.

-  Z UNIW ERSYTETU POWSZECH­
NEGO W CZELADZI. Dziś w lokalu u- 
niworsytetu powszechnego przy ul. Rey­
m onta 25 o godz. 17 odbędzie sie wykład 
publiczny p. dr. St. K ursy na tem at „Wa­
dy dziecka i sposoby ich usunięcia'4

W stęp na wykład jest bezpłatny i wol­
t y  dla wszystkich.

-  ODCZYT W CZELADZI. Dziś o 
godz- 7 wieczorem w lokalu P- M. S. dr. 
K ursa wygłosi odczyt na tem at „Nasze 
granice, nasi sąsiedz,i‘‘. W stąp bezpłatny.

CZTEROTYGODNIOWY TYDZIEŃ!?

Obsłużenie wszystkich naszych Klien­
tów rozsianych po calem Zagłębiu, w cią­
gu jednego tygodnia byłoby absolutnie 
niemożliwe. Dlatego ustalił się. zwyczaj, 
że nasz- „Biały Tydzień" trw a cztery ty ­
godnie. W tym roku rozpoczęliśmy rekla 
mową sprzedaż w dniu 7-ym lutego » 
kończymy ją  w dniu 7-ym marca.

Ze względu jednak na przewidywany 
duży ruch w ostatnim  tygodniu „Białego 
Tygodnia", a więc no pierwszym marca, 
zwracamy sie, jak n a juprzejmiej z apelem 
do wszystkich naszych Szanownych Kii 
entów, dla których to możliwe, a którzy 
dotychczas nie skorzystali z okazji zao­
patrzenia się w białe towary po w yjątlo  
w o niskich cenach, aby, celem Ich starań 
njejsaego obsłużenia*! zechfcidti poczynię 
zakupy w ostatnim  tygodniu lutego 
„MAGAZYN WSPÓŁCZESNY* Dąbrowa 
Górnicza, ul. Królowej Jadw igi 2. Tel. 14G 
Największa firm a chrześcijańska gałęzi 

włókienniczej w Zagłębiu.

UKONSTYTUOWANIE SIE ZARZĄDU 
POD KO LEG JU  M SĘDZIÓW W SO­

SNOWCU.
Zarząd podkolegjum sędziów w Soanow 

eu ukonstytuował się następująco ; p  : 
prezes — Adolf Słomczyński, wiceprezes
— Franciszek Hamankiewiez, sekretarz
— M arjan Czech, zastępca ref. e.wideneyj 
ny — Łecn Pietrakowski, skarbnik — An­
toni Trzmiel, ref. obsady — Jan  Grabiń­
ski, zast. członka zarządu — Jan  Gratów 
ski. Komisja rewizyjna: p. Arnold Ber­
liner, przewodniczący; członkowie komi­
sji pp.: Wł. Okularczyk i I. Ehrenreioh.

Adres obecny podkolegjum brzmi: Za­
rząd podkolegjum sędziów P. N. w -S o­
snowcu, ul. Żytnia 10 (dom społeczny) III  
piętro, pokój nr. 40, dokąd też należy kie­
rować korespondencję i wszystkie zgło­
szenia o sędziego na przepisowych dru­
kach wraz z należną taksą — najpóźniej 
do czwartku każdego tygodnia., w którym 
to dniu odbywają się posiedzenia zarzą 
tłu oti godz. 19-ej.

Zgłoszenia po tym term inie nie będą 
uwzględniane. Druki „zgłoszenia o sę ­
dziego" są do nabycia w sekretariacie.

26.800 ZŁ. NA P. W. i W. F. W SO­
SNOWCU.

Onegdaj wieczorem w ratuszu sosno­
wieckim odbyło się plenarne posiedzenie 
miejskiego komitetu PW. i WF. Obra­
dom przewodniczył wiceprezydent Alm 
staedt. Na posiedzeniu uchwalony został 
budżet komitetu na 1936/37 r. w wysoko­
ści 26.600 zł.

X Paliszewska, zawodniczka Strzelec­
kiego K. S. z Sosnowca startu je w m i­
strzostwach zimowych Polski w Przem y­
ślu. Doskonała zawodnicza, startu je  w 
trzech konkurencjach, a mianowicie: w 
skoku wdał z mieisea, wdał z rozbiegiem 
1 wzwyż.

X Otwarcie ślizgawki. TS. Sosnowice 
otworzyło ślizgawkę na własnym stadio­
nie przy ul. Rudnej obok gimnazjum im. 
H. Rzadki owi czowej.

Kino „ C A S !N O “ ul. Mariacka t
Pam iętajcie, że obejrzenie najpotężniejszego filmu pc-cł t,;

Wyprawy Krzyżowe
sprawi Wam najwięk -zą przyjemność i zadowolenie w życiu

Dziś wobec niebywałego powodzenia rozpoczynamy I seans 
juz o godzinie 3-ej popoudniu.

Dziś o godz, 11.30 poranek — dwa filmy. Bilety od 10 groszy

(ol) POŚW IĘCENIE SZTANDARU 
ŁM. i K. w KLIMONTOWIE W ot w  li­
cznego zjazdu, odbyło się poświęcać •<» 
sztandaru Ligi M. i K. w Klijnoirnw! - 
(pow. miechowski) przez miejscowego p o 
hn szcza, ks. p ra ła ta  Bombę.

Przemówienia wygłosili, ks. prała* 
Bomba, prezes obwodu powiatowego ŁM. 
K. p. T. Rzepecki z Miechowa i p r •/«« 
miejscowego oddz. p. Maj.

Przeprowadzona doraźnie zbiórka hh 
FOM. przyniosła w wyniku około 2tltl zł.

Piękny rozwój oddz. Klimontów*! i cg' 
ŁM. i K. zawdzięczać należy wybitnemu 
poparciu miejscowych sfer obywatel­
skich, oraz pracy członków zarządu

(oi) k u p c y  i Rz e m ie ś l n ic y  w o ł
BROMSCY ZA ZNIESIENIEM li ŁOJU 
RUTYALNEGO. Odbyło się w Woiło,,- 
miu walne zebranie kupców polskich -i 
rzemieślników w obecności inspektora 
centrali stow, kupców w Warszawie p. 
Topolskiego

Po referacie na tem.: „Ozem jest orga 
nizaeja zawodowa dla kupca polsku go- • 
wygłoszonym przez p. Topolnickiego, po­
ruszano sprawy nieuczciwej konkurencji, 
a zwłaszcza jawnego prowadzenia band hi 
przez kupców żydowskich w niedziele i 
lw ięta itp. Pozatem uchwalono dom; m ir 
się zniesienia uboju rytualnego w Woł’.-. 
bromiu.

Na zebraniu przewodniczył prezes kup 
ców. p. .Tan Mazurek % Wolbromia.

Z Zawiercia
(z) Z ŻYCIA ZWIĄZKU STRZELEC­

KIEGO. W Porębie w obecności delegata 
zarządu powiatowego prof. H. Bilińskiego 
odbyło się walne doroczne zebranie m iej­
scowego oddziału związku strzeleckiego. 
Po przyjęciu do zatwierdzającej wiado­
mości sprawozdań z działalności ogólnej, 
kasowego, komisji rewizyjnej i udzieleniu 
ustępującemu, zarządowi absolutorium do 
konano wyboru nowego zarządu. W skład 
którego weszli pp.: prezes inż. Iłn jnsłt
(ponownie), członkowie: Rnklieki, Pilch, 
D. Bierników, Mnehura, Rok i Galowa. 
Do komisji rewizyjnej pif Stasiak,
Kleszcz i Drabek. Delegatami na zjazd po 
watowy wybrani zostali pp.: Stasiak,
Mańko i Szczepanik. • — Związek.
Strzelecki na terenie Poręby bierze wybit 
ny udział w życiu społeeznem i gospedar 
czem osady, posiada on własną św ieilrę

i bardzo bogatą bibljotekę, bo obejmującą 
przeszło 2009 tomów.

Na odbytem rocznem zebraniu związ­
ku strzeleckiego w Poraju  obecny był de 
legat zarządu powiatowego p. Zygmunt 
Majewski. Ustępujący zarząd zdał szeze 
golowe i wyczerpujące sprawozdanie 
z działalności ogżlnej i gospodarczej od­
działu za rok 1935. Po przeprowadzeniu dy­
skusji sprawozdania te przyjęte z .sta ły  
<ło zatwierdzającej widomości. poczmn po 
Udzieleniu zarządowi absolutorium  doku 
nano wyboru nowego zarządu- który na 
.rok 1936 przedstawia się następująco: pre­
zes dr. Kaczmarczyk, członkowie:! W yląg, 
Fazan, Mie.howieki, J. Mosiński, Knapik 
i Rosikou. Komisja rewizyjna pp.: Dow:by 
luk. B. Wawrzynki i H Kubikowa, dele­
gatem na zjazd powiatowy w ybrany zo­
stał p. Jan  Wyląg.

Na zebraniu związku strzeleckiego w 
Żarkach obecni byli delegaci zarządu po-

GOLENIE przyjemnością bę­
dzie dla pana, jeśli posłuży sie 
dobrani przyborami. Odpowie 
dnia dla Papa brzytwę dobie- 

— rzemy. —
Fabr. Skład 
jowska 31 —

„ADA" Modrzę 
Iłlalc Rozwoju)

CAS9 K O W A 1 5 K I’  W A R S 3 A W *

wistowego P. Rutkowski i p. Gubała Do 
konano tu  również wyboru nowego zarza 
du, wskład którego weszli pp:: prezes K 
Grabę, członkowie: F. Snchanowa, Wł. J a  
nnftzcwski, Br. Leszczyński, S Witkowski 
K. Zieliński i .T. Pyrzyńska.

Ul SPRAWIEDLIWOŚĆ  
»> ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ 
wm s ? < m w

Tu podał dóue list, kasują- 
prssypisek. Mar ja pochwyciła papin  
itłrżąeą ręką, rumieniec wystąpił aa 
jej blade policzki. Czytała.

— I cóż? — zapytał H unm ut.
— Tak... — wyszeptała z westchnie 

n;om — przypomniał sobie o tej, któ­
ra wstawiała się za nim.. Wierzę w 
1ę wdzięczność z jego strony, wierzę 
nawet w jego dla mnie prę. jaźń... 
• ic/, w tych kilku wierszach -  doda­
ła z cicha — niema nic... n u . oby da 
wało choć przybliżone pojęcie o rodzą­
cej się miłości... Lucjan nie kocha 
mnie i'n igdy kochać nie hęchu vDe
mn?o miro kochać, b*a ko lia inną!..

Tu smutno opuściła głową.
Harmant  odgadł raczej te f-Mie 

wyszeptane w yrazy  córki, niż je usły­
szał.

— Pisząc do mnie — odpowiedział 
z pośpiechem — Labroue nie chciał 
przekroczyć granie, jakie ren dotąd 
zakreślało jego postępowanie . Jest 
on człowiekiem dobrze wychowanym, 
prawdziwym dżentelmenem, jak kie­
dyś wyraziłaś s ię  o nim. Napisał to.

co przyzwoitość wyrazić mi: ‘/"zw a­
lała, lecz, mojem zdaniem, wid-Luje tu 
jasno wpływ naszej ostatniej' ror.nio-

- wy, jaką oba mieliśmy ze sobą. P o­
czyna on słuchać głosu rozumu..- Poj­
muje. iż złamałby sobie życie, zniwe­
czył swą przyszłość, zaśhJ iw siy  
dziewczynę podobną do tej... d>: . wt z / 
nę be/ majątku, bez nazwiska, którą 
chociażby nawet kochał chwilowo..

— On kocha ją wiernie i stale . —-
— przerwała Marjn.

— Lecz kochać przestaje widocz­
nie...

— Skąd sądzisz o tem, mój ojcze?
— Z dop isku  jego w tym  liście.
— Nie! ty się mylisz! — zawołała 

Mar ja. — Moja miłość lepiej mnie 
objaśnią nad wszelkie rozumowania... 
Przeczucie mego serca jest nieomyi 
:.e... Ta młoda dziewczyna, ta Łucja, 
staje tu zaporą... nieprzełamaną -za­
porą... Widziałam pewność tę w jej 
spojrzeniu... Tak! ona kocha... i jest 
kochaną... Stracona dla innie na 
dzieją!

— Nie! stokroć razy nic!.. — za 
wołał Garaud — miej nadzieję, prze-

ciwnie, służy ci do niej prawo... Przy­
sięgam, że list Lucjana jest pi. r- 
wszym krokiem zwrócenia się jego ku 
tobie. Zresztą owa zapora, która zdaje 
ci się być nieprzełamaną, bardzo łatwo 
zniknąć może...

— W ja k i 'Sposób?
— Ta dziewczyna p rżenie wierzyć 

się może...
— Nigdy! nigdy! — zawołała Ma- 

rja. — Jej oczy wyrażały miłość nie­
zachwianą... miłość bez granic! . Ona 
i-ie oszuka lego, którego kocha.

— Lecz umrzeć może!..
— W dwudziestym drugim roku 

życia?
— Śmierć nie przebiera... nie ra­

chuje...
— To prawda... Nie życzę jej, aby 

u m arła , przysięgom! lecz Bóg, w nią 
uderzają/., łaskę okazałby nade mm.

— Cóż mam napisać od ciebie L u ­
cjanowi? — zapytał Harmant po 
chwili.

— Napisz, ojcze, co chcesz.
— To żadna odpowiedź.
— Możesz mu napisać jedno tył- 

1 o...
— A to?
— fce go kocham! — zawołała Ma- 

rja z uniesieniem — i że jeżeli mnie 
kochać nie będzie, ja umrę!

Garaud ze zbolałem sercem uścis­
nął swą córkę i wyszedł, ażeby ukryć 
łzy, które mu się do oczu cisnęły. Cier­
pienie Marji wprawiło go w podraż­
nienie

— Ona ma słuszność — mówił de 
siebie glon serca lepiej objaśnia nad

wszystko. P ozyn am  wierzyć. że.. 
wdzięczność jedynie podyktowała Lu­
cjanowi' te słowa. A jeśli tak p s>, 
chcę, ażeby wdzięczność w miłość się 
zmieniła. By dopiąć tego, usunąć luzy 
szkodę należy... Łucja tu  staje zapo­
rą... Skruszyć... zgnieść ją  trze bo L 
Przedewszystkiem za jakąbądź cenę 
szczęście mej córki! ;

W ciągu dnia Manhunt odpisał 
Lucjanowi, a zapełniwszy trzy e/.ęL-i 
listu interesami, zakończy ł go t< n i 
s ło w y

„Moja córka z rozkoszą ode/y udu. 
te kilka wierszy, zwróconych ku sobie 
przez cielne, zacny współpracowniku. 
Sądzi wszelako, iż jedyne uczucie 
wdzięczności podyktowało ci te słowa, 
a wdzięczność jest: uczuciem  bardzo 
zimnem. Jak ci wiadomo, biedna moja 
Marja jest chorą, mocno chorą... Aby 
pokonać to złe i żyć jej pozw olić, po­
trzeba ją otoczyć ciepłą atmosL rą 
wspólnie dzielonej miłości... W mej 
jest tylko' dla niej zbawienie... Gzy i 
ten, od którego to ocalenie zależy, 
umrzeć jej pozwoli?..."

Tu przemysłowiec zamknął list, bę­
dąc pewnym, że te kilka wyrazów  
przezeń nakreślonych, silne wrażenie 
sprawi na Lucjanie i przyśpieszą z je­
go strony decyzję.

My jednak, znając lepiej chara kie* 
Lucjana Labroue Innego jesteśm y  
przekonania.

Ł c. m
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Czekała prze?: kilka sekund.
7, poza zap1 zezouyeh rolet na pi er 

wszem piętrze światło błyszczało ła­
godnie

Młoda kobieta pociągnęła za dzwo 
nek powtórnie i silniej niż pierwej.

Dal 3ię słyszeć szmer u okna, jak 
fifdyby przy pociąganiu rolety, i w ra­
mach tegoż ukazał się mężczyzna, 
odziany w czerwony, flanelowy kaf­
tanik.

— Kto dzwonił — zapytał opry­
skliwie.

— Ja!.. Walentyna... — c*dpowio- 
dsiata dfżąćym głosem przybyła.

Mężczyzna ów rzuci* się gniewuie.
— Trzeba1 być bezczelną! — zawo­

łał — by o podobnej godzinie sen lu­
dziom przerywać. Odejdź natych­
miast!

— Nikczemny! — krzyknęła ko­
bieta — jestem bez cłiloba. w naj­
straszniejszej nędzy, a ty obojętnie 
na śmierć mnie skazujesz, odejść mi 
każesz . Wskazujesz mi jako ostatnie 
schronienie, samobójstwo., wskazu­
jesz Sekwanę, gdzio znajdę w śnie 
wiecznym zapomnienie o twej niog-o- 
Jziwościl Dobrze... posłucham cię... 
lecz zanim odejdę, by umrzeć, otwo­
rzysz przedemną drzwi swego domu, 
a otworzysz je sam, jeżeli nie chcesz, 
by moje wołanie obudziło wszystkich 
tutejszych mieszkań-ów i ażebym od­
dała im twe dziecię z wyjawieniem 
całej’ twój • n!kęźenmośeiu j; CJC' i
IMUMmtl HMMW1' Mli’ j iM .tn^ -3a3a.3R,-..<aieaw»

Sygnatura: Nr. Knv 176S/&". 1

O b w i e s z c z e n i e
o iieytecl nieruchomości

Komornik Sadu Grodzkiego vy Sosno w 
su rewiru Ii-go egzekucyjnego Jan 
Tirząśtowski mający kancelarię w So­
snowcu uL Pańska Nr. 34a na podstawie 
art. 076 i 679 kpc. podaje do publicznej w:a 
domości, że dnia 2 kwietnia 1336 r. o godz. 
10 w Sadzie Grodzkim w Sosnowca odbę­
dzie sic sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Karola 
Koeiatkowskiogo nieruchomości: składajs 
lej się z działki gruntu  o powierzchni pięć 
toi ośm całych i trzy dziesiąte kw, metr. 
:50Ą3), położonej w Sosnowcu, powiatu bQ 
■/.laskiego, W*y ulicy Kaliskiej nr. 4l o- 
raz znajdujących się !)a tej działce- bu- 
dyńku parterowego z cegły, przeznaczone 
go na warsztat ślusarski niewykończone 

irt™u ‘-? * desek. Nieruchomość la ma 
W  , hipoteczna Nr. bip rop
' ‘ b^ocluiwywnna w Wydziale Hipote 
CZUJ Ul Przy Sadzie Okmmwvm w Sosno

sHJ f j'VibJioi.Hbsc oszacowana została na 
..(* u'00, cena zaś wywołania wynosi

T»
*/Zys.cfłująoy do przetargu obowiąza 

V (‘SI z’i ' \ '■ ręko jm ie  w w ysokości 700
2iotvc!i.

, t*.i’kojttłic należy złożyć w gotowiźuie 
* ,!H  T takich papierach wartościowych 

3 siążeczkach wkładowych inslym  
’.v.j y. k tórych wnlńd umieszczać fundusze 
juain’etnich. P ap ie ry  wartościowe przyjęte 
be.da wartość 

giełdowej.
P..

,1 vcłi

■>zy lięvtacj,1 będą zacheware us’-.wo 
we warunki licytacyjne. o il<- dodatku wetu 
ouMiczneru obwieszczeniem nie będą poda 

1 do wiadomości warunki odmienne 
Prawa osób trzecich nie bąda.prmsyko- 

!irytacji i przesądzenia włas ' 
rzecz * i aby wey tie;/ zastrzeżeń. leżeli <’• 

H,’h% t«> przed rozpoczęciem przetargu a ’0 
'łoża dowodu, że wniosły powództwo o zwoi 
Uie.ire nieruchomości łub iei części od og 
zekueji i że uzyskały postannwioiim wlaś

zawieszenie otrzede

W ciągi, om.,-'.ą ;: h dwu-cli tygodni przed 
‘•cytacją, .wolno oglądać nieruchomości w 
dni powszednio od godziny 8 do 18. akta 
•as pos tonowania egzekucyjnego można 
! ,c,a:!; .5 ió w sodzie grodzkim w Surticw- 

a ul. KB i oskiego nr 31.
‘'nią 15 lutego 1336 r.

Komornik: J a n  Cbrząstowskf.

Tu Walentyna pociągnęła po raz 
trzeci za dzwonek gorączkowo, kou-
w ulsy jn ie .

Mężczyzna w czerwonym kat ta t i ­
ku z okna się usunął. Na dole ruch dał 
.się słyszeć, drzwi otwierać zaczęto.

Wybiegłszy szybko z mieszkania, 
mężczyzna ów trącił służa/iego, który 
kładł klucz w zamek, chcąc, drzwi 
otworzyć.

— Odejdź! — wykrzyknął — ja 
wiem, kto dzwoni... sam drzwi otwo­
rzę!

Służący, cofając się wgląb koryta­
rza, zauważył, iż jego pan był blady, 
drżał cały.

Zostawszy sam, ów ir tznajomy po- 
skoczył ku drzwiom, do których Wa­
lentyna dzwoniła bezustannie.

Otworzywszy je, pochwycił za 
rękę młodą kobietę.

— Niegodziwa! — zawołał 
chcesz, abym cię zabił?!

Odepchnąwszy go, Walentyna pr/o 
stąpiła próg domu, mimo oporu, jaki 
jej stawiał, a złożywszy dziecię, owi­
nięte szalem, na jednej z ławek kory­
tarza. groźnie wyrzekła:

— Oto twój syn!.. Teraz umrzeć 
mi tylko pozostaje... Pamiętaj, Pawle 
Gerard, pamiętaj nędzniku, który
mnie zabijasz, żc w ostatniej chwili 
zgonu rzucam na twoją głowę prze­
kleństwo!

Po łych słowach wybiegła, pędząc 
lotem strzały w stronę placu Brala.

- Walentyno!.. Walentyno! . —

wołał Paweł Gerard — posłuchaj 
mnie?

— Nie słyszała, lub też nie chciała 
słyszeć Byłą już zresztą daleko, a jej 
przyśpieszone kroki tętniały głucho 
po zmarzniętym gruncie alei.

— Do czorta! — mruknął myz- 
czyzna w czerwonym kaftaniku, za­
trzaskują-, drzwi z gniewem. — Wo-- 
fałem, nie chciała się wrócić, niech 
biegnie na zatracenie!

I zakręciwszy klucz w zamku, za­
sunął rygle. W chwili, gdy kończył tę 
czynność, Cichy szept, coś nakeztalt 
skargi rzewliwej, dobiegło jego uszu

Obrócił się ku małej, drobnej isto­
cie, pozostawionej na ławce przez mło­
dą kobietę.

— Zostawiła mi tego malca... — 
wyszepnął — tego jeszcze potrzeba 
było! Ach! ty szalona młodość! jakżo 
nam ciężko przychodzi płacić twe błę­
dy!

Tu wziąwszy dziecię na ręce, przy­
stanął.

— Nie mogę jednak pozwolić um­
rzeć temu malcowi — dodał po chwili 
—• ani wyrzucić go na ulicę... Byłem 
głupcem... szalonym... stało 3ię jed­
nak!

Tu podszedłszy wgłąb korytarza, 
zawołał!

— Filipie! Filipie!
Służący, przebudzony nanowo, u-

kazał się z zaspanemi oczyma-
—- Pan mnie wołał?
— Tak... oto dziecię...
— Dziecko... tu u nas... skąd punie, i
— Nie pytaj... do niebie to nie rat 

leży... Woź Jo na noc dzisiejszą i miej 
o niern staranie. Jutro zaniesiesz je 
na wieś w swe rodzinne strony i od­
dasz maincc na wy karmienie.

— Jutro... w me strony... mam od 
mamoę?.. — mruczał zdziwiony 
}cy. . . .

ładnych uwag... żadnych dceie 
kań!., — zawołał Gerard — masz być 
posłuszny, spełniać, co ci rozkażę!

— Dobrze, panie. -— rzeki sługa,

oac:

zabierając niemowlę, podczas gdy Da­
wał Gerard szedł po schodach na pier­
wszo piętro, do swego mieszkania.

X II I .

Wielki ogień płonął na kom.oku.
Kulista lampa oświetlała biurko 

zarzucone książkami, arkuszami pa­
pieru i manuskryptami.

Paweł Gerard, człowiek głębokiej 
nauki, był profesorem obcych języ­
ków w jednem z francuskich k ob g/w

W owej chwili miał lat trzydzieści.
Kilka rysów wystarczy ca opo­

wiedzenie jego zwykłej historji miłos­
nej z Walentyną.

Młode to dziewczę, ucaoiwe i s ir  *oi 
no, pracowało w jednym z magazy­
nów mód przy ulicy Vivienne.

Gerard, lekkomyślnego charakteru, 
spa tka wszy kilkakrotnie Walentynę, 
starał się ją złudzić pozorem kłamli­
wej miłości.

Dziewczę, ukochawszy go sera.*::- 
i duszą, ponieważ pięknym był chłop­
cem i gładko wysławiać się umiał, 
dziewczę to, dotąd skromne, uczciwe, 
opuściło swoją rodzinę, przeniósłszy 
się do mieszkasia, wynajętego przez 
swego kochanka.

Związek ich trwał przez sześć mie­
sięcy.

Po upływie tego czasu Gerard, któ 
ry był człowiekiem bez serca, opuścił 
ją bez żadnego skrupułu, pozosta­
wiwszy nieszczęśliwej parę stufran­
ie owych biletów. Iłozpacz biednego 
dzicwczęc:a nie miała granie.

Niezadługo dziecię na świat przy­
zb,

Napisała do swego uw #dzicie<a, 
który jej żadnej nie dał odpowiedzi. 
S ta ra ła  się z nim spotkać, mniemając, 
iż prośbą i łzami wzruszyć go zdoła. 
Nietylko, że pozostał głudu m na jej 
błagania, lecz zagroził, że policyjnym 
agentom przytrzymać ją każe. jeśli go 
prześladować nie przestanie. Nie­
szczęsna, przestraszona tera, odeszła.

d. c. n.

mmmmmm

K I N O

Pałace

A R C Y D Z IE Ł O  G R O Z Y !
Największa tajem nica i zagadka naszego stulecia 

D ram at według powieści Charles Beldena

W rolach głównych: FAY WRAY i LIONEL AT W ILL.

UWAGA: Pierwszy film, zrealizowany w całości
kolorach.

w naturalnych

Kino „EDE Ift w Sosnowcu
D ZIŚ ! 07.1*3 l

Monumentalne arcydzieło filmowe

C O PPE R FIE L D
mm

K o m ert gry  ak torak iej (ió i*e ir .-d.
N adprogram :"'1YGODNIK PATA.

UWAGA! Dla młodzieży wszystkie miej sea po 31 g r u a pierwszy 
seans. Początek I seansu u godz. lftJMł.

muo

Wielka o p e r e t k a  JANA STRAUSSA, która rozbrzmiewa ua catyro 
-wiecie czarem swych nieporównanych molodyj p. ł.

ron
Muzyka cygańska, walc i czardasz, wino, taniec, temperament.

i swawola synów puszty węgierskiej.
W rolach głównych: ADOLF WOHLBRUCK. HANS KNOTECK 

F. KAM PEBS i CL FALCKKNBERO._____________
“ Nadptogram: TYGODNIK PATA.

Następny program : „OSACZONA*1 t Sylvjg Sidney.

Ob w cszczenie
Komornik Sadu Grodzkiego w Będzi­

nie I-go rew iru egzekucyjnego, zam. w, 
Będzinie przy ul. Modrzojowskiej Nr. 5*7, 
na zasadzie art. 602, 603 i 604 K. P. C. 
ogłasza, że colem zaspokojonie wierzytel­
ności różnych wierzycieli odbędzie sió 
sprzedaż z publicznej licytacji niżej wy- 
mienionych ruohomości:

Dnia 27 lutego 1336 r. w ,I-szym term i­
nie, od godz. 10 rano w Będzinie przy ul 
Gzichowskiej, składających się: t mebli 
domowych, oszacowanych na sume 553 
zł. na rzecz wierzyciela M agistratu m- 
Będzina. Nr. akt. ICm. 1140/83.

Dnia 28 lutego 1936 r. w I-szym i IT im 
terminie, cd godz. 10 rano w Łagiszy na 
Kopalni Węgla Kamiennego „Lipno*4, 
składających sic r, płóczki w komplecie 
ż motorem, tablicy marmurowej, szyn ko 
lejki wąskotorowej, motorów elektrycz­
nych różnych firm, koleb żelaznych* wóz­
ków' drewnianych, liny stalowej i: drze 
wa okrąglaków, oszacowanych ua ŚDjpną 
10.130 z l  ua rzecz J u lja n a  Machniowskie- 
go, Skarbu Państw a i innych wierzycieli 
Nr. akt. Km. 190(3.5.

Dnia 5 marca 1936 r, w l-szym term i­
nie. od godz. 10 rano w Będzinie przy id 

Módrzejowskiej Nr. 37, składających sio-" 
z mebli domowych, oszacowanych.ma s u ­
mę 1030 zł. na rzecz firmy -N Fi'a, |>o 
wiak“. ad w. Jeszke i OBnióUkiego. Nr. 
akt:. Km.’ 35/36.

Dtjia 10 marca 1930 r. w l-szym t a c i  
nie, od god?, 10 rano w Bcdzinie przj ul. 
Małachowskiego Nr. 42 składających •*!«}. 
z mebli domowych, oszacowanych na su­
nie 71- 7,1. ua rzecz Banko Ludowego *v 
Bedz nie. Nr. akt. Km. 146/36.

Powyżej wspomniano nichoinoś-i ineż 
na oglądać w dniu licytacji w miejsc,i 
sprzedaży.

Komornik I-go rewiru
i ) X RACZM V ŃSKI 

Będzin dnia 22 lutego 1936 r.

’ " T T sh eisu *
DZIŚ ! W niedziele 23 i poniedziałek 

il lutego
W spaniała uczta . muzyki, śpiewu 

i miłości pt.

Wesoia wdówka
W rolach głównych: Jeanette Mac

Donald i Maurice Clievallier.
Ponadto DODATKI DŻWIEKOWE 
Bilety od 25 gr. Bilety od 25 gr,
W niedzielę ‘23 o g. 11 POKANĘK 
dla dzieci. F ilm  „Miłość T arzana”. 

Bilety po 10 groszy.



Sis. to jNr 53

NAUKA
K m » B K a « 3

I W Y C H O W A N I E

K O M E S  JONO W ANE kursy kro ju , say- 
(:la. m odelow ania Zaborowskiej. K ró j. no­
woczesny Akadem ji P arysk ie j. K ończą­
cym świadectwa praw ne. Sosnowiec, Pi! 
nudskiego 18, róg Dębliiiskiej. 
IłLUGÓLETN IE  koncesjonowane k r isy  
kroju, szycia, m odelow ania F lo ren tyny  
Stypułkow skiej,- Sosnowiec, Piłsudskiego 
30. K ró j najnowszy. Zapisy codzienną.-- 
Kończącym świadectwa prawno. Przy-oz
dnym zniżk i. ________________
W PISY  na  Koncestonow ane K u rsy  K roju 
Modelowania i obrobienia płaszczy i su­
kien dam skich, m ęskich i dziecinnych, z 
praw em  w ydaw ania św iadectw  . ukończę 
nia. p rzy jm uje k an ce la ria  kursów II L 
•G oldsztajna Będzin K o łłą ta ja  45. 
S P E C JA L IS T A  uczy jeżyka niem ieckiego 
łatw ą m etodą konw ersacji. Będzin, Sionkie 
wicza 3-10.

POSADY I PRACE

CZTERECH PANÓW  
przy jm ie  poważna f irm a  handlow a do 
p racy  zew nętrznej. Zgłoszenia ^ dokumen 
tam i wr poniedziałek dn. 24. II. br. od 1*1 
- -  13-ej. Sosnowiec, ul. P iłsudskiego 14-a
I p i ę t r o . ________________  ■
PRZYJMĘ obsługaezką zaraz. W iado- 
mość kiosk M ałopolanka, Sosnowice. 1>;i-
sudskiego 7-a. _______ ____
POTRZEBNA kelnerka do podawania 
zdolną i elegancka do re s tau rac ji „B el'
ul. P iłsudskiego 28______________ _______
POTRZEBNI b iu ra lista , m aszynistka. O 
fe rty  E xpres Będzin pod .,15“ Znaczek za
łączy ć  ________________________ __
PRZYJMĘ uczenice lub ucznia. Zakład 
fotograficzny P e rlą  5 daw niej K onstan ty
n o w s k a .   ________ ______________
1060 ZŁ. kaucji złoży, ru tynow any  praeo 
wnik um ysłowy, bezrobotny, prosi o jaka 
kolwek pracę. Łaskaw e zgłoszenia pod 
.101*0 — do A dm inistracji

S K L E P  z komplfctnem urządzeniem  do 
w ynajęcia ul, W awel 8-a. In fo rm acje  w 
restau rac ji ul. W arszaw ska 10.
D W A pokoje, kuchnia .przedpokój, służ 
bowy, wygody do w ynajęcia. Pogoń. Żyt
n ia  1-a róg  R ym onta.______ _ _ ________ _
PR Z Y JM Ę  pana na mieszkanie. Sosno- 
xviee, Dziewicza 7 m. 22.

K U P N O  1 S P R Z E DA Ż

MASZYNY do szycia ręczna 40 zl. nożna 
z pudelkiem  SO zł. gabinetow a Singer# 
jak  nowa zl. ISO sprzeda Gdcrberg Sosno­
wiec, 3 m aja  (13) 11-a. ________
K U P IE  strzelbę bezktukówkę. W iado­
m ość A. P ilik , Sosnowiec. D ekerta  14. 
BARDZO tanio  sprzedam  dom 4 ubikacje. 
W iadomość „E sp re s“ D ąbrowa. 
SPRZEDAM  un iw erśal uą, kom b ii 1 0  w an ą, 
zm otoryzowaną heblarkę, 60 noży fasono­
wych, sztam ę, szprosówkę, w arsztaty  sto­
larskie, narzędzia, patefon, lu stro  traw ie 
ne. W iadomość „E kpres“ D ąbrow a. 
ZAGRANICZNY walizkowy patefon au ­
tom atyczny z p ły tam i sprzedam  za bez- 
con. S.oSsnowiec, Robotnicza 15 . N iziński. 
OKAZJA l R adjo sieciowe, otom anę zielo 
ną, zegar, patefon, 33 p ły ty  sprzedani ta - 
nio. Sosnowiec, Swobodna 20.
1)0 sprzedania p łac dwu fron tow y w Ol­
kuszu (kolonją P iaski), ceną przystępną. 
W iadomość „E x p res Zagłęb i a“ Sosnowice 
R O W E R  w dobrym  stan ie  do sprzedania
Robotnicza l  m. 55. ______    .___________________
BACZNOŚĆ piekarze! Flizy piekarskie 
najlepsze sprzedaje n a jtan ie j sk ład  kafli 
J . Z ajd ler S ta ry  — Sosnowiec, ul. S te ra  4

Domokrążni
znajda prąeę w P a la rn i K awy „Klos“ So
sBPwioc, Robotnicza 2 . t  ___ __ _
j*OTRZEBNYr pomocnik fry z je rsk i i «- 
t a t ó e a  do " trw ałe  j " żelazkpwe i ondulacji. 
S atoh  fryzjersk i „B risto l” D ekerta 8. 
PO TRZEBN E kw alifikow ane m aszynist­
ki, ćerdwaężka. F a b ry k a  pończoch „Reno- 
m a Sosnowiecka** P iłsudskiego 25. 
PO TRZEBN A  zdolna sklepowa do sam o­
dzielnego prow adzenia in teresu  za k au ­
c ją  od zaraz, dział m asarski. W iadomo-e 
..E xpres11 Będzin.
PO SZU K IW A N Y  buchalter b ilansiste  
na  godziny. O ferty  do .,Exprcsu11 pod 
.,B uchalter".
POTRZEBNY chłopiec do konia. Sosno­
w i c e  Żuraw ia 6.

t A »K A u  :

PLA C E 27 i 33 p rę ty  sprzedam  tao  so byle
zaraz. Sosnowiec Moniuszki 2 - a . ________
S K L E P oklonjalno - spożywczy dobrze 
prosperu jący  do w ydzierżaw ienia zaraz. 
Wado-mośe Sosnowiec, ul. P iłsudskiego
61 M ucha  ______ __
W ÓZEK i  łóżeezko dziecięce w dobrym  
stan ie  kupię. Zgłoszenia kieępwać L eg io ­
nów 24 m. 1 2 . ________________^ _______ _
O K A Z Y JN IE  do sprzedania b iurka for- 
nierow ane dab z orzechem. W iadom ość
F lo riań sk a  32. __ _________
SPRZEDAM  dom 8 ubikacji, 100 prętów  
pla&u, cena zł. 6.000. Dąbrowa. Jaw orow a
15, M o r y s _________________________ r
ŚPRŹEDAM  tan io  używ any sm oking i 
ubranie, czarne, kogijum  dam ski. W iado 
mość Dąbrowa, Sobieskiego 7. Sagan 
(krawiec).
PIA N IN O  nowe sprzedam  okazyjnie #» 
rą ty . Sosnowiec. Biłsndskiego 48. Linrn 
..W ygoda4'. _____  ■__ / •••• .

Nasiona

DO w ynajęcia 2 pokoje, kuchnia z t v , r .  
godami. Dąbrow a. 1-go M ają  65
POKÓJ um eblowany do w ynajęcia. Sr id 
mieście. W iadomość P racow nia gorsetów  
Pierzowej. Sosnowiec. H a lę  R ozwoju, 
M I E S Z K A N I E  kom fortow e 5 pokoi, e- 
\\ e jitualn ic  4 lub 5 z kuchnią, wszelkie 
w ygody do w ynajęcia. Wiadomość Sosno- 
wiec. C zysta 8 u dozorcy.
POKÓJ obok dworcu, bez um eblow ania 
z używalnością telefonu do w ynajęcia. — 
Wiadomość w adm in istrac ji. 
.M IESZKANIE 2 pokoje kuchnia przedpo 
kój do uv ynajęcia żn Sadem ’ okręgowym 
uiiea Pogotowia, 5.
LOKALE na w arsz ta ty  i m agazyn) da
wy n a jęciu. Sosnowiec Swobodna 22. 
POKOJ kuchnia słoneczne d o 'w y n ajęc ia . 
W iadomość Grabowa 1-b Sosnowiec. 
POKÓJ z kuchn ią  z balkonem do wytmję 
eia Sosnowiec. Dańdówska 40.
S Z U K A M  um eblow anego pokoju, ew eutu 
.•dnie pomieszczenia przy sam otnej oso­
bie. „Expres Zagłębia11, pod ...Solidny'*. 
S K L E P  z m ieszkaniem  do w ynajęcia. 
W iadom ość: Będzin. K ościuszki 18 m. 7. 
PO K Ó J um eblowany z osohnem wejściem 
do w y najęcia. W i a domo ść Pszenna 6. 
TRZY pokoje z kuchnią słoneczne nowo­
cześnie urządzone zaraz do w ynajęcia.— 
1 -go M ają 14
f M E B L O W A N Y  pokój z e so b u e m ^ y c j-  
- 1 ’em do w ynąjęciu. Sosnowiec, fel. 5-42. 
1)0 w ynajęcia 3 lub 5 pokojowe m ieszka­
n ie  z wygodami, j;ur*er. W iadomość ul.
J a s n a  2.______________  ■
G A R A Ż  m urow any, łub skład, elek trycz­
ność, śródm ieście do w ynajęcia. Som o- 
wioe, P iłsudskiego 12 dozorca wskaże.

„A U JO M A T“

spodB rezego o raz  lekarz 
f«ał na  w ystaw ach , 
kosztu je  fyiiro z łotych

prem iow any

Gdy c z a s  to p je a iąd z  w  dnia n ie  śpi; 
W iec zam ów ien ie  p ręd k o  Ślij 
„A UTO M A T- ten p rz y ja d ę !  tw ój 
O szczęd z i tw ojej pracy  znój. 
D ziękczynne s ło w a  p rz y ś le s z  nam 
P o lecać  innym  będziesz  sam .

OBECNIE.
Zamówienia przyjmuje i udziela 
mchowych informacji, l i s t o w n ie  

„AUTOMAT" Warszawa, Leszno 07, 
ni. <?. Telefon 11. 57. 77.

Nowość!!!
1) Płytki do podgrzewania taierzy.
C e n a  zf. 2 7 .— n a  10 raf.

Oddają one nieocenione wprost usługi, 
gdyż talerze na nich postawione zagrzewają 
się szybko i poirawy podane na stół na tych 
talerzach nie stygną.

2 )  P o tfnÓ Ż K i s łu ż ą c e  d o  o g rz e w a n ia  n ó g  
C e n a  zl. 2 9 . — na  10 rat.

Informacje i pokazy — sklep Elektrowni.

inspektowe wyborowe gw arantów ano. h flit 
detal R. Barczyk, skład apteczny. Bcp.żła, 
K o łłą ta ja  1 (róg Kościelnej), 
SPRZEDAM , m aszynę do szycia S ingera  
okazyjnie 50 zł. Jęzor. Cebrat.

W a t n e  d l a  k a ż d e g o  !
A u to m a iy c m e  pranie : dezynfekcje i sterv lizac ia  p rzy  

pom ocy opaten tow anego  a p aratu  „AUTOMAT". 
DAWNIEJ Z osia  d ługo  p raia,
C iężko  przv  tem  p racow ała .
Bo to  p raw da w ielkie trudy.
Zanim  w sze lk ie  znikną brody.

D ZiSIA l m ozói iuż skończony. 
Bo „AUTOM AT* icsf kupiony, 
1 bez p racy  i b e z (ru d u .
N a bletiżnie n iem a brudu . 

-.AUTOMATEM " Z osia  picr/.c 
P rzy lem  ro m an s  do rą k  b ierze .

C hcec ie  w iedzieć sk ąd  1» ZMIANA, 
Że bielizna tu i  w yprana  ?
T o  „A UTO M A T"—co sam  pierze.
1 ten szcząś liw —kto go  bierze.

„AUTOMAT" jednocześnie  służy :
a ) do  pran ia  bielizny.
b) jednocześnie do p ra n ia  i dezynfek­

cji bielizny po chorych, c) do  dezynfekcji instrum entów  
ch irurg icznych d la  lekarzy , lekarzy  d en ty stó w , techników  
den tystycznych , pie lęgniarzy , ak u sze re k  m asaży stó w  t t. 
p. d) do  p ran ia  i dezynfekcji środków  opatrunkow ych  w 
lecznicach i szp ita lach , am bu la to riach  fabrycznych , o raz  
dń  p ran ia  bielizny w tych zak ładach , jak rów nież w ho ­
telach, re s tau rac jach , w zak ładach  m a sa rsk ich  i t. p. e) 
dó dezynfekcji m asek gazow ych: r.a ko p a ln iach , v. fab ­
rykach  i hutach , d la W ojska, Policji, s  i ra ty  ogniow ych 
i i p. form acjach , f) do  zago tow ania  i stery lizac ji ow o­
ców , jarzyn  i f. p. po traw

A StT ft J A T *  Mn *) zapobiega ro zpow szechn ian iu  
„ M u t u f  f i l  chorób  zakaźnych .

2} u łatw ia gospodyni prac'-A
3) o szczęd za  c z a s  i pieniądze
4) o szczęd za  b ie lizn ę  i zdrow ie pa ­

ni dom u.
1 - jT A  J A P 1* p o s iad a  tyle zalet i d o g o dności, że  po - 
n  s 16 MW l w inien znajdow ał sic w każdym  dom u 

........................... . pryw atnym  gabinecie lek a rza , la b o ra to ­
rium , szpitalu  i lecznicy, k a sa c h  ch o ­
rych , fabrykach, kopaln iach , bufach  i t. 
p. zak ładach .

Ł i r f S  jU łT "  Polecany jest p rzez na jw vbiln ie jszyeh  
. , H j  F ć. t i  r  t fachow ców  w szelk ich  dziedzin  życia  go -

K U PU JG 1E  a rty k u ły  kosmetyczne, f ry ­
zjerskie, chem ikalja  oraz środki leczni­
cze ty lko  w składzie aptecznym  Daney- 
jfiera, Będzin, M ałachowskiego 34. Poleca 
gw arantow ane p rezerw atyw y po 30 g ro ­
szy,_____________________________  _
DOM z ogrodem, ze sklepem, urządze­
niem  do sprzedania. Strzem ieszyce Wiel-
kie. Sław kow ska 22 przy  źródle. .............,
KOM PLETY .kostjum y dam skie pięknie 
szyje Pracow nia „ Ju lja "  3-g, m aja  S.
I I  p ię tro ._______ j______________ __ ______
M ASZYNĘ do szycia, liaftu , k ry tą  sprze 
dam. P rzy jm u ję  Pożyczkę Narodową — 
Sosnowiec, L en k iew icza  8 m. 1. _

Duży bilard
kręgielkow y w b'. dobrym  stan ie   ̂ sprze­
dam łub wydzierżawię. W iadomość w skie
p iy : Robotnicza 1Q.__________ _
PIA N IN O  krzyżowe zupełnie dobre sprze 
d:ani 650. ślownowiec, Sielecka ii, Gąłkgwą. 
MASZYNĘ d o ; ^zyćiń m ąłń użyy ąttą 
sprzedam .' Sosńowićc, Malacdioy.skiego. 36
.lędrusiU. ____
S K L E P  z urządzeniem , punkt dobry 
sprzedam  spowbdu wyjazdu, W iadomość
v. adińiłf.istraćji.      ___________
SPRZEDAM  m aszynę dam ską bębenku- 
trą  Singei-a m ało używaną. Sosnowiec.
Sieleć. W ron ią  N r. 2. ____________ ______
SPRZEDAM  stolik i restau racy jn e , lustro  
windę; W iadomość ,,E xpres Z ag łęb ia1 So
snowiec. ............. .......... ___________
O K A Z Y JN IE  do sprzedania  i okoj stoło­
w y (kaukaski orzęęh), żyrandol, wózek 
dziecinny, łóżeczko w iklinowejkizesło dzie 
cinne, m ożna oglądać od godz. 14 do godz.
Hi ej. W iadomość w ,.E x p ic s ie ‘. _______
H A R M O N JĘ stolikow ą sprzedam  Im; za 
m ienię n a  dobry row er za dopłatą. * ze-
lodź, ul; P ierack iego 18. M ucha.   _
SPRZEDAM  dom piętrow y, -cBcjaię w 
podwórzu, ogród, 70 prętów  placu spo- 
wedn wyjazdu. Cena przystępna. Dttbro-
wa. K onopnickiej nr. 100._______________ _
H A R M O N JĘ  stolikow ą sprzedam , zamie 
nię na  row er za dopłatą. Bodziu, K>.iv,o- 
ra . ul. G raniczna 23. Łaimńowski. 
ŃOW OÓTW ARTY zakiad tapłcerski "po" 
leca m eble tarńeerskie, robota i ecuv re-
klamowe. 3-go M aja 11 pbdwórże. __
OTOMANY. tapczany, m aterace, kozetki 
ceny niskie. Sosnowice, 1-gt M aja 14,
T omczyk.   .
DOM.,' kilkanaście ubikacji, ładne po*ó?,e 
n ie  p rzy  tram w aju  Będzin — Koszełew 
sprzedam  4 tysiące złotych. W iadomość 
,.E x p res11 Będzin.

/ ( ' A l  H IO N  E  I IO K U M  E N  T Y

STA N ISŁA W  Orłowski zgubił tlowod oso 
bisty, w ydany przez kom isaria t w Pozna
niu    -
K O STĘPSK A  ELEONORA, u lica Kacza 
13. zgubiła dowóti osobisty w ydany o ’zez. 
M ag istra t m. Sosnowca.

m a t r y m o n i a l n e

MAŁŻEŃSTWA. n a jk o rzy s tn ie j, kojarzy 
jed y n e  biuro „Przyszłość11 Sosnowice. Bę 
dzińska 39. W arunk i przystępny. D yskre­
cja. N apisz - w stąp  osobiście; będziesz' 
zadowolony.

tb o t  je;.! kfY?YY,ch«t jc&l biedo 
t e a  bej k ÓitA* |y (  \ ie  nie duł

P I Ł A 'ft / i ___ »Gum 1

Ważne itla Sosnowca i okolicy
Zaszczytnie znany w całej Polsce spe­
c ja lis ta  z d ługoletn ią  p rak ty k ą  M. TEL­
LEM  AN z Krakowa, ul. Szlak 3S, w yaa 
lazca nowego system u opatentow anych 
bandaży, stosujący je  z najlepszym  i 
n a jradyka ln ie jszym  skutkiem  ńa różne 
go rodzaju  najniebezpieczniejsze i na j- 
zastraszalsze

PUZEPUKLINY
(rup tu ry ) u  Pań , Panów  i dzieci ze zlec, 
lek. naw et w w ypadkach, gdzie różnego 
system u baiidażt? nie pom ogły przy jeż­
dża do Sosnowca i bodzie przyjm ow ał 
xv „H otelu C en tralnym 111 ul. 3-go M aja 
11 od 25 — 28 lutego b. r. włącznie,
od 2.30 — 5 popoł. :>

Żądajcie intormaeyj i  wyjańBień bez­
płatnie ja Krakow a 1

OŻENIĆ się, w yjść zamąż. w tedy może*- : 
kiedy napisziesz: j E r p r e j 1 D ąbrow a —
„P ry w atn y  sw at11. ____________
SW AT — sw ątka najszybciej, kojarzy  * 
zamożnctńi partiam i. Beffeifi. Skrzynkfi 7,

t łD Ż N E

ZA pożyczkę narodcow ą otrzym asz od­
biornik  rad jow y xv firm ie  J , Gołdfeld, B*
tlzin, K o łłą ta ja  39.    ________
NOWOCZESNĄ trw ałą, ondnłaeję  p a ro ­
wą z gw aranc ją  ty lko zł. 4.ż>; w ykonuj i 
Zakład fry z je rsk i Antoni P io tiow ski, So
snoxviec, Będzińska ró g  Czeladzkiej  _
Z DNIEM  19 lu tego 1936 r. otworzyłem  
biuro p isan ia  podań do w ładz achninistra 
eyjnyeb i sądowych. Zaw iercie ul. 3 m aja  
7. B iuro  czynne codziennie od godz. 8 do
18. A leksander K ossek.________ :____
Z KILKOM A tysiącam i złotych i udzia­
łem pracy przyjm ę spóln ika do dobrego 
in te resu  handlowego. Zgłoszeniu tło adnn  
liisfrti.c.ii pod „Spólnik11.  ______   ęj____ ________

Biuro pisania podań
do władz SĄDOWYCH i adm inistracv.i;' 
nycji oraz przepisywmń na m aszyuic E. 
LW OW SKIEGO. Sosnowiec, .Warf-zcu,-
ska 6.       -'T

Były felczer - • •
S zp ita la  skórnego ś\v. Łazarza w W arsza­
wie H. Rudziński p rzy jm uje  od 18 — 20 
D ąbrow a Górn., ul. Koścniązki nr. 2. 
NOW OCZESNA trw a łą  ondillacjrę parow ą 
z gw arancją  tylko zł. 4.50 wykonu te Za­
kład F ry z je rsk i A ntoni P io trow ski. Sosno­
wiec- Będzińska róg Czzdadzkie.!.________

Biuro pisania potfaó
do władz adm in istracy jnych  .oraz . pcze- 
pisyw ań maszynowych BOLESŁAW  A
YYYLONA xv Sosnowcu, u lica W arszaw-
ska 12.   __________________________
OGŁOSZENIE. D yrekcja Ubezpięczabń 
Społecznej w Sosnowca kom ujiiknja. 
w ydaw anie le g ity in a e y j' s ta łych  ubezpie­
czonym okręgu sosnOxvieekicgo, ktor/.v 
złożyli fo tografię  uskuteczniać, cic -.bcKlzie 
od 24 lu tego 1036 r. w k an ce la iji Ośrodka 
Leczniczego W awel,, drzw i Nt^ , 3 .,,l e g i ­
tym acje  sta le  dla ubezpieczonych ża. »ito- 
rych  fo to g rafio  złożyły zbiorowo ssaklany 
p racy  -r- xvydaje nadal W ydział 13wt.de.o- 
eji U bezpieczałni Społecznej, ul. 3-go M a­
ja  27. Ubezpieczeni , zarnieczk;d; \v oki ęgu 
będzińskim  i . dąbrow skim  inogą ótrzyniae 
leg itym acje  \v odnośnych Plrx-'oxvkacb Tc 
ry tor.ia lnych  w Będzinie, ul. A l o d r v  - 
ska  44, w Dąbrowic, ul. Sobieskiego 1.^— 
D yrek to r Ubezpieozalni Społecznej xv So. 

Pt owca (—) R. Cholewicki.

Drukowano f a rb ą  rotacyjną fabryki farb drufcarkich rtPigiTi2 titM w W ir s za viz,  3p. 4k
WvrfiuvM Helena Mwioreka. Drak. „"Rxprefe Zsąrlębia" Sosnowi-ie- Teatralna 1 Redaktor ««{p. Tadeip?, Lipski
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